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Uroki tajemnicy wokół OorHaicwa
zaciemniają się

,Ta zbrodnia ma podpis Czeki( t

- w o ł a w ó d z emigracii rosgiilfiei
Paryż - 9. 5. (PAT). General Miller, któ,

ry po uprowadzeniu Kutiepowa stanął na cze
le stowarzyszenia emigrantów rosyjskich, opu
blikował dziś oświadczenie ,w którem m. in.

pisze, że morderca je st Wprawdzie człowie
kiem egzaltowanym, lecz ktoś musiał kierować

jego ręką. Nie ulega wątpliwości, że ów sza
leniec b ył narzędziem czynnika, pozostającego
w cieniu, któremu chodziło o zadanie podwój
nego ciosu: dotknięcie Fra nc ji, nieprzyjaeiół-
k i sowietów, zabijając jej prezydenta oraz

utworzenia reakcji antysowieckiej, której o-

fiarą padłaby emigracja. Wkońcu generał M il
ler jeszcze raz stwierdził, że jest głęboko prze
konany, iż morderca pozostawał od dłuższego
czasu na żołdzie jakiejś potężnej organizacji.
ZBRODNIA NOSI PODPIS CZEKI. Wyjdzie
to zresztą niebawem na jaw .

Paryż - 9. 5. (PAT). Były prezydent re
publiki Mille ra nd oświadczył dziś dziennika
rzom, że osobiście zasiągnięte przez niego in 
formacje pozwalają mu stwierdzi-ć publicznie
i w sposób jaknajbardziej kategoryczny, że

morderca prezydenta Doumera należy do re
gularnych sił bolszewickich.

Paryż ~ 9. 5. (PAT). Według relaeji pra
sy dzisiejszej, Gorgulew w r. 1930 otrzym ał

rozkaz udania się do Brukseli i zapisania się
na wykłady medycyny tropikalnej, na. którą
uczęszczać musieli wszyscy lekarze, pragnący
udać się do kolonij.

Według dziennika ,,Independance Belguo",
Gorgulew miał zamiar zastąpić w Kongo Ale
ksandra Piętrowa, emisariusza moskiewskiego,
który schwytany na gorącym uczynku upra
wiania propagandy komunistycznej wśród

czarnych wysiedlony został z belgijskich kolo
n i j w czerwcu 1923 r . Zapisanie się Gorgule-
wa na kurs medycyny zdaniem prasy francu
skiej wskazuje na to, że Moskwa wybrała go
celem prowadzenia agitacji komunistycznej w

kolonjach.
Paryż - 9. 5. (PAT). Podczas badania

Gorgulew wspominał często o jedynym czło
wieku w stworzonej przez siebie p a rtji faszy
stowskiej Kryczowie, rzekomo jego sekretarzu
i współpracowniku.

Kryczow złożył wczoraj następujące zezna
nie: W październiku 1931 r. zjawił się u nie
go Gorgnlew, oświadczając, że pragnie utwo
rzyć nowe stronnictwo na wzór włoskiej par
tji faszystowskiej. Kryczow doniósł o tem na
tychmiast swemu przyjacielowi ,dawnemu puł
kownikowi arm ji rosyjskiej,' od którego otrzy
mał polecenie spotykania się z Gorgulcwem w

celu zdemaskowania mistycznej oso'bistości. Od

tego czasu - powiada Kryczow — Gorgulew
odwiedzał mnie kilka razy w tygodniu. Pewne
go dnia udało się pożyczyć od Gorgnlewa ze
szyt, w który m znaleziono ciekawe dla nas do
kumenty, co nakazało nam zamknąć drzw i

przed Gorgulewem. Od tego czasu świadek nie

spotykał się już z Gorgulewem. Pewnego dnia

Kryczow otrzymał pneumatyk, zawierający
groźbę zgładzenia ze świata, o ile nie zwróci
mu się zeszytu.

Paryż - 9. 5. (PAT). Pani Gorgulew, któ
ra przybyła w południe z Monaco, stanęła na
tychmiast przed władzami. Przesłuchanie jej
i rwało około dwie godziny. Pani Gorgulew
oświadczyła, że od czasu swego ślubu, t . j . od

lipea. 1931 r. nie zauważyła nigdy u męża ob
jawów obłędu lub chorobliwej egzaltacji. Nie
powodzenie, które spotkało Gorgulewa, gdy
starał się o prawo wykonywania praktyki le
karskiej we Francji dotknęło go bardzo żywo.
Pani Gorgulew oświadczyła, żo mąż jej bez

skutecznie starał się utworzyć w Pradze stron
nictwo faszystów rosyjskich. Naogół nie zdra
dzał on żywego zainteresowania sprawami po
litycznemu Odzywał się na tematy bardzo
rzadko. W chwili swego wyjazdu z Monaco

Gorgulew nie uczynił nic, co by mogło podsu

nąć jego żonie jakiekolwiek podejrzenie co do

jego zamiaru. O godz. 3 po południu pani Gor
gulew stanęła ponownie przed sędzią śled
czym. Przybyła ona do Paryża jedynie w cha
rakterze świadka i nie zastosowano wobec niej
żadnych specjalnych środków ostrożności.

CzyLebrun będziePrezydentem Francji?
Paryż, 9. 5. (PAT). W k'uluarach senatu

panuje od wczoraj wielkie ożywienie.
Przedmiotem rozmów jest sytuacja po '-ty
ezna, wywołana tragiczną śmiercią prezy
denta Doumera. Stronnicy kandydatiny
Alberta Lebrun, obecnego prezydenta se
natu na stanowisko prezydenta republiki
dążą do tego, aby otrzymał tak znaczną i-

iość głosów aby wybór jego na prezyden

ta dokonany został już w pierwszem głoso
waniu. Warto zaznaczyć, że dn. 14 styczaia
1931 r. Lebrun został wybrany bezkonku
rencyjnie na prezydenta senatu przez 218
na 249 głosujących. Na wypadek wyboru
Lebrun na prezydenta, stanowisko prezy
denta senatu zajmie prawdopodobnie Jean

nerrey, obecny przewodniczący komisji fi
nansowej senatu.

Zgondnrclclora między*
naród,biura pracy

Paryż — 9. 5. (PAT). Zmarł tu były dyrek
to r międzynarodowego biura pracy p. Albert
Thomas. Znajdował się on w restauracji w o-

kolicznym dworcu St. Lazare, gdy nagle za
słabł i wyszedł do garderoby, gdzie padł bez

przytomności, a przewieziony do szpitala o

godz. 23.45 zakończył życie.
Genewa 9. 5. (PAT). Wiadomość o nagłej

śmierci dyrektora międzynarodowego biura

pracy A lberta Thomasa wywołała w Genewie

ogromne wrażenie i wielki żal, Albert Tho*
mas był jednym z najwybitniejszych postaci
na terenie Genewy. Postawi-ony przez pierw*
szą konferencję pra-cy w roku 1919 na czele

międzynarodowego biura pracy ode'g ra ł cfecy*
dującą rolę w rozwoju tej instytucji. Był on

w ielkim przyjacielem Pols'ki i dokładał zaw
sze wszelkich s-tarań d-la utrzym-ania jaknaj*
bliższych stosunków pomiędzy międzynarod-o
wem biurem pracy, a rząde-m polskim. W

najbli-ższym czasie jesz-cz-e w maju A lb e rt

Thomas m ia ł udać s-ię do Warsz-awy.

Wgborfi wc Franci!
Pierwsze wmYlsi dcctisgufztcego jfłitsowataia

Paryż, 9, 5. (PAT). Do godz, 22 wyniki
wyborów do izby deputowanych były na
stępujące: konserwatyści zero mandatów,
republikanie — 21, republikanie lewicowi
-— 17, republikanie radykalni - - 16, rady-
kłowie społeczni - 24, republikanie społe
ozni — 15, socjaliści - 26, komuniści i ko
muniści dysydenci — 9 razem 128.

Konserwatyści stracili 1, republ-i-kanie
zyskali 2 , stracili 1, republika'nie lewicowi

zyskali 4, stracili 15, rep'ibl'kanle radykal
ni zyskali 5, stracili 12, radykale wie społe
czni zyskali 15, stracili 2, republikan'e spo
łeczni zyskali 7, stracili 4 socjaliści zyska

U 15, stracili 7, komuni-ści i komuniści dy
sydenci zyskali 5, stracili 3.

Paryż, 9, 5, (PAT). Wybory w Alzacji,
które po pierwszem głosowaniu do izby de

putowanych zdawały się być pomyślne dla
cbozu narodowego przybrały nieoczekiwa
nie podczas ściślejszych wyborów w dn'u

w'czorajszym obrót następujący: Katod cy
autonomiści 5 mandatów, demokraci 2. ka

fołicy narodowi, socjaliści, autonomiczni ko

muniści, dysydenci po lednym mandacie,
Ponadto wybrany został jeden kandydat
niezależny. Obóz autonomlstów, grupa ka
tolików autonomistów ' autonomistów i ko

Prigialii sowiecko-
Jurecka

H(o sia (em doHrzt; wyjdzie?
Moskwa, 9, 5, (PAT), Agencja Tass po

daje: Ukaz ał się komunikat o pobycie mi
ni-strów turecki-ch, W czasie pobytu w

ZSRR. prezes rady ministrów Turcji Ismet

pasza i minister spraw zagr. Tewfik Ruiidi

bej odbyli przy współudziale ambasadorów
obu państw szereg rozmów z wybitnym'
przedstawicielami rządu sowieckiego, W
rozmowie osiągnięto całkowitą jednomyśl
ność poglądów,

muiristów dysydentów uzyskali razem 11

mandatów na 16.
M. in. wybrani zostali Fabn ,— pr/ew-1

ćniczący komisji spraw wojsk, iżby depu
towanych, sedaktor dziennik ,,L 'Oauvre"
ś Iiot. Przepadł reda'ktor ,,Echo de Pa r Y '

de Kerilles.

Dość ju i bzdur br. Graving!
,,Dziwaczne" sprawozdanie ,,wysokiego" komisarza

lig i Narodów
Część dzienników gdańskich z ,,Danziger

Volksstimiue" na czole, podaje sensacyjną
wiadomość, że SPRAWOZDANIE GENEW
SKIE WYSOKIEGO KOMISARZA HR.

GRAVINY IDZIE PO LINJI ALARMUJĄ
CYCH SENSACYJ ANGIELSKIEGO DZIEN
NIKA ,,DAILLY EXPRESS" I MA NA CE
LU ODCIĄŻENIE POLITYCZNE GDAŃ
SKA NA TLE NIE WYDANEGO DOTĄD
ZAKAZU ROZWIĄZANIA BOJÓWEK HIT
LEROWSKICH. Raport hr. Graviny wskazu
je podobno na rzekome możliwości dalekoidą-
cych planów polskich.

Korespondent genewski ,,Danzig-er Volks-
stimme" przytacza naw'et dosłowny ustęp z ra
portu hr. Grayiny w którym tenże mówi o

,,uzasadnionych o'bawach Gdańska przed gwał-

townem wystąpieniem Polski" .

Agitację tego rodzaju prowadzi się rzeko
mo w Polsce w różnych organizacjach sporto
w'ych i pow'stańczych.

Nawet socjalistyczny dziennik gdański o-

kreśla tego rodzaju postępowanie ja-ko w n aj
wyższym stopniu zdumiewa-jące i wyraża zdzi
wienie, dlaczego odpowiedzialne czy n niki o

takich nie'bezpieczeństwach o ile one gdziekol
wiek istnieją nie doniosły publicznie. Przeciw
nie wiceprezydent Senatu jeszcze w przede
dniu 1 -go maja a więc w chwili, gdy alarmu
jące więści w germanofilskiej prasie londyń
skiej już były przygotowane na zapytanie ka
tegorycznie za-przeczył, ja ko b y Gdańskowi za
grażało jakiekolwiek niebezpieczeństwo.

Następnie pismo robotniczo pisze dosłow-

nie: ,,Nie może wobec tego nikogo zadziwić, że

ten raport hr. Graviny jest w ścisłym związku
z tendencjami nieszczęśliwych angielskich wia
domości sensa-cyjnych."

'W genewskich kołach przeważa przek-ona
nie, że takie twierdzenia obliczone są na od
parowanie zarzutu, iż bezpieczeństwo i porzą
dek w Gdańsku są zagrożone przez wojskowe
oddziały hitlerowców. N iektórym czynnikom
chodzi widać o to, aby niejako udowodnić, że

oddziały hitlerowców na terenie gdańskim są
rzekomo potrze'bne wobec grożącego niebezpie
czeństwa od zewnątrz.

Trudno w tej chwili ocenie, czy informacje
, ,Danziger Volksstimme" o raporcie genew
skim hr. Graviny są prawdziwe. Gdyby tak by
ło w istocie, polską opinję publiczną oga-rnę
łaby fala głę'bokiego oburzenia. K to bowiem

śledzi stosunki na terenie gdańskim, nie bę
dzie mógł nigdy przyznać racji złośliwej ten
dencji, jakoby Gdańsk miał jakiekolwiek po
ważne podstawy do obaw od zewnątrz. Pew-

nem natomiast jest, że same ODDZIAŁY H IT 
LEROWSKIE I ICH DZIAŁANIE NA TE

RENIE GDAŃSKIM SA GROŹNYM N IE
BEZPIECZEŃSTWEM DLA W. M . GDAŃ
SKA, jak wogóle zresztą obecna polityka
Gdańska przyprowadziła W . Miasto pod
względem tak politycznym jak i gospodarczym
nad krawędź przepaści.

Nawel Browning mówi, 2c to bluft
Berlin, 9. 5. (PAT). Na bankiecie prasy

niemieckiej k a n c le r z Bruening wygłosi!
przemówienie o polityce zagranicznej Nie
m iec, w klórem podkreślając znaczenie wy
borów prezydenta Hindenburga dla p rzy
szłej akcji rządu Rzeszy, przeszedł do tezy
niemieckiej w sprawie rozbrojenia. Na
ws tępie kanclerz powiedział, że przed kil
ku dniami NIEMCY ZOSTAŁY ZANIEPO-

KOJONE POGŁOSKAMI O GROŻĄCEM
NIEBEZPIECZEŃSTWIE GDAŃSKOWI.
POGŁOSKA TA BYŁA NIEUZASADNIO
NA, ale czyż mogłaby spowodować tak głę
bokie zaniepo-kojenie, gdyby nie Istnie la

nierówność pod względem zbrojeń I gdyby
u boku Niemiec nie znajdowały się pań
stwa, uzbrojone w nowoczesne środ-ki sztu

ki wojennej.
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Cios w serce Franci!
Jak piorun z jasneg:o nieba, spadła na

Francję i *na świat cały wieść o zamachu,
a następnie — o tragicznym zgonie Pre
zydenta Pawła Doumera.

Wieść była tembardziej niespodziew'a
na, że wyniesiony w wj'borach niedaw'
nych ma najw'yższą godność państwow'ą
Paweł Doumer był mężem, przed którym
chyliły się wszystkie głowy z najwyż
szym szacunkiem. Długoletnia działalność

publiczna Paul Doumer'a — to szereg
wybitnych zasług, to dziesiątki lat inten
syw'nej, czystej i bezinteresownej pracy
dla Framcji. Podczas W ielkiej Wojny
Paul Doumer oddał Ojczyźnie, co miał

na świecie najdroższego — czterech sy
nów, którzy wszyscy zgnięli w obronie

Ojczyzny, Ale też wymownym dla całe
go świata gestem było, gdy nowowybra.
ny Prezydent Republiki Francuskiej, na
tychmiast po dokonaniu aktu elekcji, u.

dał się na cmentarz, by swą dostojną gło
wę pochylić nad mogiłą synów'. Łatw'o

odgadnąć, jaką rozmowę prowadził Pre
zydent Francji z duchami poległych sy
nów.

Jako polityk, Paw'eł Doumer należał

do tych, dla których wyraz ,,bezpieczeń
stwo" nie jest pustym dźw'iękiem i któ
ry nigdy nie dał się uwieść mglistemi
mrzonkami ,,zaufania". Może dlatego Pa
weł Doumer był zdecydowanym i szcze
rym przyjacielem Polski, niezachwianym
stróżem sojuszu Pols(ki i Francji. Już od

wczesnej młodości gorąco kochał Polskę.
Był on szefem gdbjnetu ,,Floquet'a , któ
ry wydał ongiś historyczny okrzyk:
,,V ive la Pologne messieurs" podczas
przejazdu cesarza Aleksandra 11 przez
ulice Paryża i od,tego czasu okrzyk ten

nie przestawał brzmieć w jego uszach,
jak sam to oświadczył.

Przyjaźń Doumera dla Polski znala
zła swrój wyraz w czynnem jego w'spół
działaniu przy organizacji arm ji polskiej
w Francji, w czasie Wielkiej Wojny.

W roku 1927 ś.p.PrezydentDoumer
oświadczył prasie polskiej:

,,Polska wde o tein, jak uważnie i z ja
ką sympatią Francuzi śledzą postępy jej
odradzającego się życia, Z serca i głowy
życzą oni rozwoju jej i sił i podniesienia
jej dobrobytu,

Z uwagi na położenie, które zajmuje
na mapie świata, Polska winna odegrać
w'ielką rolę. Potężna — będzie elementem

równowagi i pokoju, słaba — dla nikogo
i dla niczego nie będzie hamulcem; bę
dzie budzić jedynie pożądania i stanie się
czynnikiem międzynarodow'ego zamętu,

Anglja i Francja prowadzą akcję na

zachodzie, Polska w'inna prowadzić ją na

wschodzie. Do akcji tej będzie miała na-

pewno możność i wole".

To też nic dziwnego, że gdy niespełna
rok temu Paweł Doumer zwyciężył swe
go kontrkandydata Brianda, rzecznika

,,pacyfizmu" filoniemieckiego i został

obrany głową Republiki francuskiej, wy
bór jego był pow'itany przez Polskę z nie
kłamaną radością, w Niemczech nato
miast wywołał wściekłość. Prasa niemiec
ka rozdzierała wów'czas szaty z boleścią
nad klęską Brianda, uw'ażając ją za do
tkliw 'y cios w'ymierzony polityce porozu
mienia francusko-niemieckiego.

Socjalistyczny ,,Vorw aerts" pisał:
Zwycięstwo Brianda byłoby zwycię
stwem międzynarodowej polityki pokoju.
Wybór Doumera jest zwycięstw'em na
cjonalizmu.

,,Deutsche Allgemeine Ztg" oświad
czyła, że Francja zdezawuowała zupełnie
politykę pokoju. Ten sygnał z Wersalu

usłyszał cały świat.

Morderstwo dokonane na osobie ś. p.
Prezydenta Doumera w przeddzień decy
dujących wyborów do parlamentu fran
cuskiego usuw'a w sposób gwałtowny
brutalny i ohydny Człowieka, który był
strażnikiem pokoju, traktatu wersalskie
go i sojuszu polsko-francuskiego.

Obejmując w ubiegłym roku godność
prezydenta Republiki Francuskiej ś. p.
Paw'eł Doumer oświadczył:

,,K ierując się przykładem moich po
przedników', a w szczególności prezyden
ta Doumergue'a — starać się będę poza

i ponad stronnictwami utrzymać we
wnątrz i zewnątrz pokój tak upragniony
przez Francję".

Już wówczas lewica francuska, która
odniosła oewne zwycięstwo w smąsie gło-

sowania z dnia i maja b. r . była mocno

niezadowolona.

Po obiorze prezydenta Doumera w

dzienniku ,,Le Populaire" ukazał się ma.

nifest, podpisany przez wszystkich socja-
łistycznych członków parlamentu francu
skiego, podający do wiadomości narodu

francuskiego rezultat głosowania, ,,który
nie odpowiada woli narodu".

Socjaliści francuscy zapowiedzieli już
wówczas, że poruszą masy do tego stop
nia iż podczas wyborów w 1932 r. pobi
ją na głowę umiarkownaych, a nawet

radykałów".
Tragiczny skon Prezydenta Republi

ki odbił się w całej prasie francuskiej nie

zmiernie bole*nem echem stwarzając ze
spolenie całego narodu u trumny Dou
mera.

Te-n sam ,,Populaire" pisze teraz: ,Ja
kiekolwiek byłyby pobudki złoczyńcy,
naród francuski jednomyślnie ubolewać

będzie z powodu zbrodni i potępiać ją" .

,,L 'Echo de Paris" stwierdza: ,,Zbrod
nia wywołała oburzenie ludności Paryża,
Ruch potępienia rozszerza się po całej
Francji. Dziennik zapytuje, kiedy opinja
francuska zażąda wreszcie, ażeby granice
Francji nie stały do tego stopnia otwo
rem przed wszystkiego rodzaju żywioła
mi, które przybywają do Francji, ażeby
przelew'ać krew Francji. Tragiczna nauka

poglądowa przynosi decydujący przykład,
który trzeba będzie należycie wykorzy
stać".

Tragiczny bieg' wydarzeń sprawił, że

drugie głosowanie do parlamentu fran
cuskiego odbywa się dziś przy żałobnych
jękach dzwonów pogrzebowych, a nad

urną wyborczą unosi się krwawy cień

Zamordowanego Prezydenta, tego, który
uczyd swój naród, że

,,m usimy siać miłość, jeżeli chcemy mi
łość zbierać!"

Ta urna żałobna przyczyni się nie.

wątpliwie do związania wszystkich serc

francuskich jednością i dokonanie wybo
rów pod hasłem obrany Ojczyzny od tych
czynników obcych, które wcisnąwszy
morderczy rewolwer w rękę Gurgulewa
wymierzyły śmiertelny cios w samo serce

Francji.

Po Śmierci Prezydenta Republiki
Francuskie!

Prezydent Doumer zmarł w so'botę 7 b. m.

o godz. 4.40 w obecności pani Doumer, rodzi
ny, najbliższych współpracowników', Kancelarji
Cywilnej i Wojskowej, premjera Tardieu i

większości członków rządu.
O godz. 4-ej min. 45 komisarz L efils stanął

na ganku jednego ze skrzydeł szpitala i od
krywszy głowę, oznajmił zgromadzonym dzien
nikarzom :

,,PA NOWIE, PREZYDENT REPUBLIKI
ZAKOŃCZYŁ PRZED CHWILĄ ŻYCIE."

Szpital, w którym przez, całą noc groma
dziły się liczne grupy żądnych informacyj
dziennikarzy, natychmiast opustoszał. W chwi
lę później ukazała się pani Doumer w otocze
niu córek. Wdowa po Prezydencie była tak

wyczerpana, iż obydwie có rki musiały ją pra
wie że znieść z kilk u stopni schodów' i odpro
wadzić do samochodu. Zwłoki Doumera prze
wiezione zostały wkrótce potem do pałacu E li
zejskiego.

Zwłoki Prezydenta są wystawione w głów
nej sali, czuw'ają przy nich członkow'ie rodzi
n y oraz przedstaw'iciele Domu Cywilnego i

Wojskow'ego Prezydenta Republiki.
Pogrzeb narodowy zmarłego prezydenta

Doumera odbędzie sig w czwartek. Uroczy'sto

ści pogrzebowe odbędą się w katedrze N otre

Dame. Zwłoki złożone zostaną w Panteonie.
Rada Ministrów postanowiła dziś rano, iż

wszyscy urzędnicy cywilni i wojskowi, będący
na służbie, będą w ciągu miesiąca nosić żałobę
po Prezydencie. M inister Ośw'iaty postanowił
zamknąć wszystkie subwencjonowane teatry
na dzień pogrzebu. W dniu pogrzebu nie będą
czynne urzędy publiczne, ażeby liczne rzesze

urzędników mogły wziąć udział w pogrzbie.
Na wszystkich gmaohaeh publicznych, am

basadach i poselstw'ach cudzoziemskich oraz

na domach prywatnych powiewają flagi, opu
szczone do połowy masztu. Tłumy publiczności
cisną, się przed Pałac Elizejski, dokąd wpusz
czane są tylko osobistości urzędowe, składają
ce kondolencje. Od poniedziałku publiczność
będzie mogła składać ostatni hołd tragicznie
zmarłemu Prezydentowi.

* * *

Zgodnie z uchwałą Rady' Ministrów, prze
w'odniczący' Senatu Lebrun na podstawie od
nośnych przepisów konstytucji zwołał do Wer
salu Zgromadzenie Narodowe na wtorek 1 0 -go

maja. Zgromadzenie narodowe składać się bę-
dzei z członków Senatu i posłów Izby' deputo
wany'ch, których kadencja kończy się dopiero

dn. 31 maja r. b.
We Francji odbyły się 8 maja ściślejsi*

wybory. Nowe wypadki jak zamach i śmierć

Prezydenta Republiki, tak tragicznie dotyka
jące cały naród, nie mogą powstrzymać kon
stytucyjnego życia narodu. Data balotażu 0 -

kreślona jest ustawą, która nie może ulee
zmianie. Ponieważ rezultat definitywny uzy
skano 1-go m aja zaledwie w 244 okręgach, za
tem w pozostałych 374-ch okręgach musiały aif

odbyć ściślejsze wybory.
'W ynik głosowania będzie znany nieos

wcześniej, niż to było w dniu 1 -go maja, z po
wodu wycofania szeregu kandydatur, co uła
tw i w znacznym stopniu operacje obliczenia.
Obecnie we wszystkich okręgach wyborczych
kampanja je st zakończona wobec ogólnego ża
lu, ogarniającego cały naród francuski z po
wodu tragicznej śmierci Prezydenta. Większa
część organizacyj politycznych postanowił*
przerwać kampanje wyborczą. Wiece pubUcs-
ne są wszędzie odwołane. 'W ielu kandydatów,
będących w toku agitacji wyborczej, zrazy

gnowało z dalszej akcji wyrażając w rozlepio
nych afiszach swoje życzenie zarzucenia wszel
kiej walki, aby1nie 'wprowadzać rozdświękn d *

ogólnego uczucia żałoby narodowej.

Gorguiew
Kim le%izabóica Prezydenta Franci! ?

Zeznania mordercy prezydenta Re-pubF
ki Francuskiej brzmią jak następuje: Na
zywam. się Paweł Gorguiew, uwodzony w r,

1895 z ojca Tymoteusza i matki Barbary
Artaschoff. Jestem d-oktorem medycyny
t. mieszkam w Monaco, gdzie przebywam
od 4-ch miesięcy, gdyż wzbroniono mi po
bytu we Francji, Chciałem poświęcić się
propagandzie politycznej, a szczególnie
walce z regiment sowieckim. ZABIŁEM

PREZYDENTA REPUBLIKI, AŻEBY ZMU
SIĆ FRANCJĘ DO WALKI PRZECIWKO

SOWIETOM, Dowiedziałem się z pism.
że Do-umer miał wziąć udział w wielkiej
uroczysto'ści, wydanej przez pisarzy kom
batantów, Wczoraj przybyłem poraź pienv
szy, ażeby zbadać tererr, a dziś pow róci
łem w celu zabicia prezydenta Repu-bliki.

Paweł Gorguiew zaprzecza energicznie
jakoby miał wspólników. Twierdzi, że

działał na własną rękę oraz, że członko
wie je-go związku, do którego należą, nie

odgrywali żadnej roli w zamachu.
Pomimo to jednak liczni znajomi Gor-

gulowa będą badani przez władze co do 1-

stoty stosunków, jakie łączyły ich z zabój
cą, ażeby wyjaśnić, czy st-owarzyszenie, o

którem wspominał, ma jedynie na celu

wzajemną pomoc czy też tendencje polity
czne, Jedn'ocze-śnie w drożono dochodze
nia w Monaco, w Boulogne sur Saine i w

dzielnicy łacińskiej w Paryżu.
W lutym roku 1931 Gorguiew podjął

starania ti władz francuskich o uzyskanie
pozwolenia na po-byt, czego mu jednak od
mówiono.

PRAGNĄŁBYM UMRZEĆ.

Skonfrontowany z Gorgułewem, zarzą
dzającym hotelem ,,Lutece" poznał w nim

swego klienta, podając, że przybył on o go
dżinie 21,30 w towarzystwie pewnej blon
dynki i zażądał pokoju. Przybyłej parze
nie kazano wypełnić formalności maldunko

wych. Na zapytanie, czy zna bliżej tę ko
bietę, Gorguiew odpowiada przecząco i za

czyna szeptać modlitwę, trzymając ręce

pod brodą. Mówi po francus(ku przyciszo
nym głosem: PRAGNĄŁBYM UMRZEĆ.

Na zapytanie komisarza: Gdzie Pan

spotkał tę kobietę?, Gorguiew odpowiada,
że jest to prostytutka, z którą zawarł zn-a

jomość przy bulwarze Saint Miche-l, Adr.

jej nie przypomina sobie dokł: Niezn-ajo
ma pozostała w hotelu przez krótki czas;

po jej odej-ściu Gorguiew rozpoczął redago
wanie dokumentu, który nazywa swym pa
miętnikiem.

Badanie mordercy prezydenta republi
ki francuskiej trwało przez 2 godziny. Na

niektóre bardziej ko-nkretne pytania Gorgu
lew nie odpowiadał zaraz, lecz wahał się
przez chwilę, spoglądał na mur wzrokiem

zdawałoby się umyślnie ogłupiałym, po
czem oświadczył: ,,Jestem rosyjskim faszy
stą, Badanie zakończono o godz. 19. Gor-

gulew otoczony znaczną grupą policjantów
został odpno-wadzony do samochodu p re 
fektury policji, oczekującym go przed korni

sarjatem. W chwili wsiadania podniósł on

ręce skrępowane kaldanami na wysokość
twarzy, jakgdy-by chciał uczynić gest mo
dlitwy.

NIEBIESKI NOTES.

Niebieski notatnik, jaki znaleziono przy
mordercy po zamachu zawiera jego pamięt
n ik redagowany w języku rosyjskim. Po

francusku znajduje się w nim tylko jedno
zdanie: ,,Spowiedź dr. Gorgulewa, preze
sa partji politycznej faszystów rosyjskich,
który zabił prezydenta republiki francu
skiej",

Giorgulew zwraca -się do Francji i Euro

py, wyjaśniając motywy zbrodni. Oświad
cza również, że ON TO JEST SPRAWCĄ
UPROWADZENIA MAŁEGO LINDBER-

GA.

Wydał na to porwanie dziecka przeszło
60.000 franków. Dziecko jest zakładnikiem

rosyjskich terorystów i przez nich jest wy
chowywane.

ZIELONY DYKTATOR.

Gorguiew był znany w kołach emigra
cji rosyjskiej. Dziennikarz rosyjski Struwe

twierdzi, że robił on wrażenie warjata. W

rozmowach swoich przeskakiwał, nagle z

tematu na temat, wydawał się często nie

obecny duchem. Napisał on pewną brotztl

rę, w której nazywa się .,zielonym dyktato
rem". Pragnął ~~ jako-by stworzyć nową

Rosję op-artą na pa-rtji chłopski-ej, Gorgu -

lew pisywał pod pseudoni-mem. Paul Brad*
i wydał m. in, ,,Tajemnice SeytówA , Syn
Zakonnicy" i ,,Daleki kraj".

GORGULEW W BERLINIE.

Prasa niemiecka ogłasza interesujące
szczegóły o pobycie Gorgulewa w B erli
nie w roku 1924. Gorguiew kilkakrotnie ba
w ił w sto-licy Niemiec, zamierzając nawet

osiedlić się tu na stałe i poświęcić pracy H

teracikiej i medycznej, Gorguiew prowa
dził pertraktacje z różnymi na'kładcami, ce

lem wydania swych broszur i książek,
W Berlinie Gorguiew prowadził życie sa

motnicze, u nikał lo(kalów i stowarzyszeń,
w których koncentrowała się emigracja to

syjs-ka i wyrażał s:ę z pogardą o związkach
emigrantów. Wówczas już w rozmowac-h
m 'ał on oświ-ad-czyć, że stoi na czele rosyj
skiej partji naro-dowej.

Awraamow, zarządzający willą ,Hory-
zont" w Monaco, w której zamieszkała ro

dżina Gorgulewa, oświadczył wobec sę
dziego, że Gorguiew wraz z żoną wynajął
mieszkanie w styczniu 1932 r., podpisują-c
trzyletni kontrakt. Jako referencję Gorgu
lew przedstawił dyplom doktora medycy
ny Uniwersytetu praskiego. Według ze
znań Awraaniowa, tryb życia Gorgulewa,
nie uprawiającego żadnego zawodu, grają
cego w kasynie 'i unikającego towarzystwa
emigracji rosyjskiej, wydał się Awraamowi

podejrzanym. Z tego też względu usiłował
on rozwiązać k-ontrakt. Według opinji Aw

ra-amowa, Gorguiew zdawał się być -

w dziwny sposób pozbawiony kultury, jak
na doktora i wyrażał się często ordynarnie
po rosyjsku. Giorgulew m iął wygląd roz
targniony i dzi(ki wzrok.

Śledztwo ustaliło, ż* Gorguiew ożenił

się w lipcu 1931 r. Ślub brał w merostwie
w Billancourt (departament Sekwany), to

na jego jest nosj-amką. Dyrektor policji śled

czej Gulchard oświadczył, iż nie sądzi-, aby
Gorguiew miał wspólników.
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Wizyta włoskich ochotników
wojennych n a Pomorzu

J ak Już donosiliśmy, w dniu 13 maja b. r,

przybywa na Pomorze delegacja Włosk. Zwiąż
ku Narodowego Ochotników Wojennych, któ
rej przyjazd będzie rewizytą po bytności w li*

stapadzi r . ub. delegacji Związku Legionistów
Polskich w Italji.

Skład delegacji ochotników włoskich usta.

łony został osobiście przez premjera Mussoli.

niego i obejmuje wybitnych przedstawicieli
działaczy świata poiltyczngo, społecznego t nau

kowego Italji. Na czele dclgacji stoi p. Euge

pjnsz Coselschy, poseł do parlamentu i prezes

Związku Ochotników Wojennych, a nadto w

skład jej wchodzą p. Augusto Pcscosolide, se*

kretarz generalny Związku Ochotników Wo.

jennych i prezes oddziału rzymskiego Zwiąż,
ku; p. Vittorio Graziani, prezes oddziału o*
chotnifców w Gorycji; p. Luigi Corrado, ko*
misarz regjonalny przy rządzie Cyrenaiki; se.

nator Antonio hr. Cippico; p. Adone Nosari,

redaktor ,,GioTnale d*ltalia'*; poseł do parła,
mentu i sekretarz izby deputowanych Lodowi,
co Pellizzali; dr. Mario Baglia Bambergi, se*

kTetaTz syndykatu faszystowskiego* i prezes sek

cji medjolańskiej ochotników wojennych; po.

se! Karol Emanuel Baron Baśile; senator Józef

hr. della Cherardesca, burmistrz miasta Flo.

rcncji; poseł Adelchi Serena, burmistrz miasta

Aquila. wreszcie p. Bindo de Vecchi, rektor

uniwersytetu we Florencji i profesor anatomii.

Delegacja ochotników włoskich przyjmowa*
na będzie na Pomorzu przez Federację Pojsk.
Ż w : Obr. Ojczyzny, którego przedstawiciele
doznali ta k serdecznego przyjęcia w czasie ich

pobytu w Italji. Niewątpliwie też całe społe.
czóstwo pomorskie gościnnie przyjmować bę.
dzie tak wybitnych przdstawicieli narodu wło.

skiego.
Goście włoscy przybędą na stację graniczną

w Zebrzydowicach dnia 1 0 b. m . o godss. ó

rano, gdzie p ow itają ich przedstawiciele Zarżą
du Głównego Związku Legjonistów z gen. Ga*

lieą i posłem Starzakieui na czele, poczem

przejdą do dwóch wagonów salonowych, odda*

nych do icb użytku na czas wizyty w Polsce.
Z Zebrzydowic delegacja ochotników włoskich

odjedzie do Warszawy, gdzie przybędzie te.

goż dnia. W czasie podróży nastąpią powita*
nia na stacjach kolejowych w Katowicach, Sos

nowcu, oraz Częstochowie.
W dniu 11 b, m. goście włoscy zwiedzą oko.

licę oraz udadzą się do Wilanowa. O godz.
1-szej po poi. delegacja złoży wieniec na gro.
bie Nieznanego Żołnierza. W czasie uroczy,
stości składania wieńca ustawiony będzie koło

Grobu Nieznanego Żołnierza bataljon wojska,
kompanja Federacji, oraz liczne dlegacje i

poczty sztandarowe Federacji. O godz. 17

goście włoscy udadzą się do Belwederu, po*
czem złożą wizytę w Prezydjum Rady Mini.

strów. Wieczorem oboni będą na przedsta*
wieniu w Teatrze W ielkim.

Dnia 12 b. m., t. j . w ostatnim dniu pobytu
w Warszawie delegacja ochotników włoskich
zwidzać będzie miasto.

W dniu 13 b. m. goście bawić będą w To*

runiu, skąd wyruszą samochodam i przez Cheł.

mnp, Świcie i Pelplin do Gdyni. Dzień 14

maja poświęcony będzie zwiedzaniu Gdyni,

Prace n a d reorgani-
zacfa HMnlsfersiw

Dowiadujemy się, żc prace kom isji powo*
lanej przez p. ministra Kuebna d'o zjednoczę*
nia ministerstw robót publicz'nych i komuni
kacji - 1- są w stadium końcowem. Dekretu

P-rezydenta Rzplitej w sprawie reorganizacji
i komasacji tych dwóch resortów spodziewać
się nateży w ciągu miesiąca maja.

Jedn'ocześnie dowiadujemy się, że prace
nad zjednoczeniem ministerstw rolnictw a i. re

form rolnych trwają w dalszym ci'ągu. Zjed*
noczepie tych dwóch resortów nastąpi praw*
dopoJo'bme po skomasowaniu m in is te rstw ko

muni'kacji i robót publicznych.

15-ty i 16-ty zwiedzaniu Krakowa i okolic, a

więc Wieliczki i Ojcowa; w dniu 17-tym maja
gości włoscy przebywać będą w Tatrach i Pie
ninach, wreszcie w dniu 18-tym b. m. w Mości-

cach i Gumniskach. W dniu tym delgacja
Związku Włoskich Ochotników Wojennych
opuści Polskę, żegnana przez Zarząd Głów ny
Związku Legjonistów.

Całość programu pobytu gości włoskich w

Polsce została tak ułożona ,aby mogli oni zwie
dzić najpiękniejsze zakątki kraju, a z drugiej

strony zapoznać się z pracami dokonanemi u

nas w ciągu ostatnich lat. Serdeczne i szczere

powitanie, z którem i niewątpliwie spotkają się
goście nasi świadczyć będą wymownie o wę
złach braterstwa i przyjaźni, łączących byłych
kombatantów obu krajów.

Zaznaczyć należy, że delegacja Włoskiego
Związku Narodowego Ochotników W ojen
n ych bawiła niespełna dwa tygodnie temu we

Francji, podkreślająo braterstwo broni b, kom 
batantów Wielkiej Wojny.

Ferdynand Goelel
ima Hiedzanarodowum Wie

czorze Od(zyiowym w Berlinie

W dniu 12 bm. odbędzie się w Berlinie

międzynarodowy wieczór odczytowy na temat

,,Europa widziana przez pisarzy". Wieczór ten

urządzony będzie na skutek uchwały ostat
niego kongresu Peu-Klubów w Amsterdamie.

Na' wieczorze przemawiać będzie 6 przed
stawicieli 'literatury: Henryk Mann i Arnold

Zweig (Niemcy), W ikto r Margueritte- (Fran
cja), M o wre (St. Zjedo.) Ludwik Araquist,a
(Hrszpańją), oraz F e rdyn a n d Goetel (Polska)
Ponadto wszyscy ci pisarze wygłoszą w radjo
bęrlińskiem 5 minutowe streszczenia swych
odczytów.

Polsifi pawilon na wysławię M e t szinifi
w Wenecii

Na te'gorocznej wystawie dzieł sztuki w We'necji, tzw. Biennale wzbudza ogromne zain
'teresowanie zwiedzających pohld pawilon, reprezentujący polską sztukę.. Niektórzy ar.

tyści są już znani włoskiej publiczności z poprzednich wystaw. Szczególne zaciekawienie

wzbudzają obrazy Skoczylasa, Pruszkowskie^ go,Rafała Malczewskiego, Wyczółkowskiego

'Jarockiego, StryjeńskHej Sichulskiego,o ra? rzeźby Kuny Szczyt
*

Lednickiej i Dunikow

skiego
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OWADY
ROBACTWO

WEwmt wkładów
oszczędnościowych P H O

w StwiciSBira

Miesiąc kwiecień zaznacza się w PKO. dal

szym znacznym wzrostem zarówno wkładów

oszczędnościowych j a k i lic z b y osczzędZają-
cycth. Ogólny przyrost wkładów oszczędno
ściowych wynosił w PKO w miesiącu kwietniu

rib zł. 8 . 728.585. Łącznie zaś stan wszystkich
wkładów oszczędnościowych osiągnął na dzień
30. 4. 32 roku kwotę zł. 378.361252.

Jednocześnie ze w'zrostem sumy w(kładów
oszczędnościowych, miesiąc kw iecień rb. za
znacza się w- PKO dalszym wzrostem liczby
oszczędzających w tej Instytucji.

W ciągu miesiąca sprawozdawczego w y
dała PKO 21.360 nowych książeczek oszczęd
nościowych. Ogólna liczba oszczędzających w

HKO wynosiła na koniec miesiąca kwietnia
rb. 826.200 osób.

Sadg Slównei Związhu
Inwallddw

W dniu 7 bm odbędzie się w Warszawie

zjazd Rady Głównej Związku Inwalidów Wo
jennych RP. W . zjeżdzie weźmie udział 60*ciu

członków Rady, reprezentujących inwalidów

wojennych z całego te'renu Rzplitej.
W to ku oibrad omówi'o'nych zostanie szereg

ważnych dla rzesz inwal'idzkich spraw, m , in.

sprawy zaopatrzeniowe, w związku z ostatnią
nowelizacją ustawy inwalidzkiej, sprawy kom*

cesyjne itd . W S'zczególności omówiona będzie
sytuacja, jaka wytworzyła się wobec wypo*
wiedzenia koncesyj przez dyrekcję Polskiego
Monopolu Tytoniowego ok. czterystu hurto*
wniom tytoniowym, wśród których większość
prowadzona jest przez inwalidów wojennych
bądź też przez spółdzielnie inwalidzkie.

Hodowla kaczek w Jrzecim Reichu”
Po .marszu wojsk polskich na fidatisk"

Pod n agłów 'kiem ,(Szkodliwość kaczek'1

najpoważniej'szy tygodnik angielski ,,Spek
tator" pisze co następuje:

,,Jiak należało oczekiwać wiadomość

dwóch londyńskich dzienników o zamierzo

nym polskim zamachu staniu w Gdańsku

pokazała się k(ompletną kaczką. Jeśli była
wogóle jakakolwiek podstawa dla tych wia

domości to wynikła ona może jako pomysł,
że o ile Litwini zagarną Kłajpedę, czego
zresztą nie uczynili, to Polska mogłaby po;
dobnie zagarnąć Gdańsk. Ale ponieważ
Polacy jeszcze nie zwarjowali, to na w e t ta

ki pomysł nie powinien był być brany pod
uwagę na serjo. Rozpowszechnianie dzi
kich pogłosek o wydarzeniach, które gdy-

by faktycznie miały miejsce, mogłyby spro
wadzić stan wojenny na dwa kraje, liczące
100 miljonów ludności, musi mieć zgubne
skutki dla atmosfery międzynarodowej. Po

głoskom zaprzeczono z każdego możliwe
go źródła. Z Warszawy, Berlina, Genewy
a także z samego Gdańska, lecz m im o to

,,Daily Express" zadowolił się następnego
dnia krótką notatką, oznajmiając tyiko, że

w tłumaczeniu na język niemiecki zaszła

pewna nieścisłość (?), zaś ,,Daily Herald*'

u c ie kł się do prastarego 'wykrętu, że ocze

'kiwany zamach stanu został udaremniony
przez akcję, jaka nastąpiła na skutek re-

welacyj na szpaltach tego dziennika. K ry
zys gospodarczy uczynił sytuację jeszcze
bardziej trudną, prasa zaś wielu krajów
czyni ją jeszze gorszą.

,,New York Times" ogłasza komunikat

am'basady polskiej w sprawie sytuacji w

Gdańsku, Komunikat stwierdza że rozpo
wszecfanienie wiadomości to do rzekomych
intencyj Polski naruszenia obecnego stanu

rzeczy w Gdańs'ku może być jedynie przy
pisywane pragnieniu agresywnych elemen

tów, znajdujących się w Wolnem Mieśc e

odwrócenia uwagi od istotnego stanu rze
czy. Foiska oczekuje, że Wysoki Komisarz

Ligi Narodów rozpooznie decydującą akcję
przeciwko wywrotowym ugrupowaniom
w Gdańsku.

,,Christian Science M o nitor" z 6 maja
ogłasza na pierwszej sIro-nie depeszę z

Warszawy o sytuacji w Gdańsku. Pismo po
tępią nieuzasadnione pogłoski o agresyw
nych zamiarach Polski i stwierdza, że wej
ście hitlerowców do Gdańska jest przy czy

ną pogorszenia się sytuacji, Polska — p i
sze dziennik — zdecydowana jest przed
stawić tę sprawę Lidze Narodów natych
miast po zebraniu odpowiedniego materja-
łu.

59Brunalngdonr i JDtailgEiprcss
Dalsze echa prowohaeyiiiei wiadomości

dziennika angielskiego
Koła polityczne w dalszym ciągu zajmują

się sprawą kłam liw e j wiadomości, zamieszczo
nej przez ,,Daily Express" i kilka innych dzień

ników angieslkich o rzekomo zamierzonem za
jęciu Gdańska przez wojska polskie.

Utrzym ują tu, że niezdrowa sensacja będzie
miała dalekoidące następstwa dyplomatyczne.
Odnosi się wrażenie, że DONIESIENIE A N
GIELSKIE PUSZCZONE BYŁO CELOWO
DLA SPROWOKOWANIA AWANTURY.

Świadczy o tem fakt, który dopiero teraz wy
szedł na jaw, że zanim przybył p. Grenwall do

Gdańska, rozmaite czynniki z terytorjum nie
mieckiego zapytywały telefonicznie Gdańsk,
powołując się na zapowiedziany przyjazd dzień

nikarza angielskiego, czy nic nie słychać nowe
go. Ponadto ŚCISŁY KONTAKT ,,DAILY
EXPRESS" Z BRUNATNYM DOMEM W

MONACHJUM pozwala przypuszczać, że wi
zyta w Gdańsku miała na celu wywołanie w iel
kiego coup by udowodnić konieczność utrz y
mania bojówek hitlerowskich w Gdańsku.

Mimo, iż pTasa gdańska wyraża przypusz
czenie, że czynniki zbliżone do senatu nie bra
ły udziału w całej aferze, ostro jednak kryty
kuje senat za wydanie bardzo łagodnego ko
munikatu. S'zybkie wydanie takiego komuni
katu było bardzo pożądane, ponieważ mogło
ono przyczynić się do uspokojenia ludności,
która zaczęła niepokoić się i była bliska pani
ki, eo w konsekwencji mogłoby doprowadzić
do nieobliczalnych skutków. I tak alarmujące
informacje angielskie w żadnym razie nie przy
czynią się do poprawy opłakanej sytuacji go
spodarczej Wolnego Miasta raczej zniszczą ją
do reszty.

Sytuacja Wysokiego Komisarza Ligi Naro 
dów w Gdańsku została poważnie nadwyrężo
na, ostatnie wypadki w żadnym razie nie uła
tw iają mu dalszej pracy na teTenie Gdańska.

Genewę czeka poważne zadanie przeprowa
dzenia gruntownego wyjaśnienia atmosfery, by
w Gdańsku — jak piszą dzienniki — zapano
w ały nareszcie znośne stosunki.

Sledziwo w sprawie radaego sociai. w Nu(piiu
Nasiepsiwem mordu winno b y c rozwiązanie HolPweb

Millera!
Śledztwo policyjne w sprawie zamordowania

radnego socjalistycznego Gruhna przez przy.
wódcę hitlerowskich bojówek w Nytychu Ru
dzińskiego, zostało skierowań na drogę wyraź,
nie przychylną dla mordercy. Policja stara się
winę za wywołanie zajścia, które spowodowało
w następstwie zabójstwo, zwalić na Gruhna.
Koła zbliżone do p olicji bagatelizują morder.

stwo, twierdząc, że podłożem jego nie były mo

menty polityczne, lecz incydent osobisty. Nie*

mniej przteo wbrew twierdzeniom mordercy,
że dziaial on w afekcie, panuje w N vtychu

przekonanie, iż chodzi tu o polityczny akt

zemsty, ponieważ zamordowany był członkiem
stronnictwa socjalistycznego. Bardzo charak*

terystycznym je s t szczegół, że komunikat gdań
sklej policji śledczej bardzo odbiega od in fo r .

rnacyj, udzielanych przez urząd policyjny w

Nytychu.
,,Danziger Volksstirnme'" w z y w a senat, aby

położył kres działalności organizatorów i mo.

ralnych sprawców mordów politycznych przez

rozwiązanie natychmiastowe bojówek hitlerow*

skich pa terenie Gdańską.

Nominacia Naez. Dyireklora
Baithia GOś'todarstwa Hrai.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1-ym
maja r. b. został mianowany naczelnym
dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowe
go dr, Feliks Maciszewski, dotychczasowy
wiceprezes rady nadzorczej B. G, K.

Stanowisko naczelnego dyrektora tego
Banku nie było obsadzone od lat 6 -ciu.
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1110 dla rolnictwa pomorskiego
Homunihat Woj. Biura do Spraw finansów Rolnuch

Wojew'ódzkie Biuro do Spraw Finansowo*

Rolnych podaje do wiadomości, że:

1. W n*rze 29 Dz. U , poz. 291 ukazała się
USTAWA Z DN. 10 MARCA 1932 R. O
SPŁACIE ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH.

Ustawa ta zawiera jed ynie ogólne pełno*
mocnictwo dla Ministerstwa Skarbu do udzie*
lenia ulg w spłacie podatków skarbowych o*
raz do rozszerzenia ich na samoistne daniny
komunalne.

Wymieniona ustawa obowiązuje na terenie

całej Rzplitej czas jej trwania określi rozpo*
rządzenie Rady Ministrów. ,

Formalne rady ustawy z dniem 1 0 marca

1932 r. wypełnia treścią rozporządzenie Mini*

stra Skarbu z dnia 15 marca 1932 r., wydane
w porozumieniu z Ministrem Skarbu, Spraw'
Wewn. o ulgach w spłacie zaległości podatko*
wyeh rolników (Dz. U. Nr. 31 poz. 319).

Ulgł, dotyczące spłaty zaległości, powsta*
łych przed dniem 1 października 1931 r. obej*
mują podatki: gruntowy, dochodowy, mająt*
kowy i spadkowy wraz z dodatkami państwo*
wymi i komunalnymi.

Zaległości te zostały generalnie odtermino*

wane do 15 sierpnia 1933 r., przyczem okres
od 1 października 1931 r. do 15 sierpnia 1933 r.

nie będą pobrane odsetki za zwłokę.
Rozporządzenie przewiduje jednak wyjątki

od generalnie zastosowanych ulg, a mianowicie
u lg i nie będą stosowane, jeśli zaległości po*
wstały na skutek jawnej złej woli płatnika.
Wojewódzkie Komitety do spraw finansowo*

rolnych mają wydawać w tym względzie opi*
nję. Zasadniczo podejrzanym o jawną złą wo*

lę może być ten płatnik, który zalega z po*
datkami jeszcze z okresu dobrej konjunktury
z wyjątkiem takich wypadków, gdzie płatnik
był dotknięty ozy to klęskami przyrody (po*
wódź, grad, wymarznięcie, zaraza), czy też

wypadkami rodzinnymi, które powodow'ały
uciążliwe i cierpiące zwłoki wydatki.

Rozporządzenie przewiduje, że mogą być
odraczane, względnie rozkładane na raty zale*

głości, powstałe po 1 października 1931 r. na

zasadzi indywidualnych podań, jednakowoż w

tych wypadkach, będą pobierań odsetki za od*

Toczenie.

Rozporządzenie stw'arza zachętę dla p łatni*

ków w' kierunku jak najszybszego spłacania
zaległości, podlegających generalnemu odro*

czeniu, gdyż pozwala na uzyskanie powyższych
bonifikat, pamiętać jednak należy, że boni*

fikaty te uzyskują jedynie ci płatnicy, którzy
uiszczą poprzednio w'szystkie zaległości, po*
wstałe po dniu 30 września 1931 r. Od usku*

teczndonych wpłat oraz bonifikowanych kw ot

zaległości nie będą pobrane kary za zwłokę,
w'zględnie odsetki za odroczenie za cały czas

od chwili powstania zaległości na poczet któ*

rych uskuteczniono wpłaty. Inne artykuły
rozporządzenia z dn. 15 marca r. b. nie wyma*
gają wryjaśnień, pamiętać jedynie należy, iż

obowiązuje ono od dnia 7 kwietnia 1932 r.

Należy pamiętać, że wszyscy rolnicy mają
zapłacić bieżącą I*szą ratę podtaku gruntow'e*
go za 1932 r. Wszelkie ulgi, jakie rolnik może

uzyskać, na podstawie indywidualnego poda*

nia w zakresie zaległości powstałych po 30
września 1931 r., uzależnione są od jednego
warunku, a mianowicie od tego, że uiści pierw
szą ratę podatku gruntowego za 1932 rok.

Płacenie pierwszej ra ty podatku gruntowe*
go za 1932 r. wstrzymuje egzekucje z tytułu
zaległości IĘgiej ra ty podatku gruntowego
1932 r.

2. W dziedzinie ubezpieczeń społecznych
zawarte zostały dobrowolne układy Zarządu
Głównego Związku Zie m ia n z zakładem Ubez

pieczeń Pracowników U mysłow ych oraz Za*
kładem Ubezpieczeń od wypadków.

1) Układ z Zakładem Ubezpieczeń Pracow*

ników Umysłowych przedstawia się jak na*

stępuje: zaległe s kład ki ubezpieczeniowe będą
rozterminowane r*a kilkoletnie ro-zpłaty, nie

dłużej, niż do 5 lat na skutek indywidualnych
podań zainteresowanych. Odroczenie warun*
kowe jest jednak regularną płatnością składek
budź. t, zn. od dnia 1. I . b. r . Niewypłacenie

3 bieżących miesięcznych składek lub rozłożo*

nyeh rat zaległości wywoła automatyczną utra

tę prawa do rozterniinawania i wywoła nie*
zwłoczne przymusowe ściągnięcie zarówno skła
dek bieżących, ja k i całej zaległości.

Zakład Ubezpieczeń od wypadków przy*
stał na odroczenie zaległych składek w drodze

indywidualnych podań z zastrzeżeniem spłaty
przynajmniej 20Vo zaległości w ostatnim kwar*

tale ro ku bieżącego z wyjątkiem zaległości,
nie przekraczających sumy zł. 1 0 0 , które win*

n y spłacone być w ciągu r. b. w całości. Pod

powyższe pojęcie zaległości podpadają składki,
zalegające do pierwszego półrocza roku ubie*

głego 'włącznie. Natomiast składka za drugie
półrocze 1931 r. pow'inna być uregulowana w

połowie do dnia 15. II . , pozostała zaś jej część
do dnia 15. IV . b. r . Od powyższej płatności
uzależnione jest korzystanie z powyżej omó*
w innych odroczeń.

Nowe ustawy
W Dzienniku Ustaw N r 38 z dnia 7 bm.

O(publikowane zostały ustawy uchwalone pod
czas ostatniej sesji ciał' ustawodawczych, a

mianowicie: o ustroju 'szkolnictwa, która w-cho

dzi w' życie z dniem 1 Ityca br %v sprawie z-mi-a

ny rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o ewi*

de-neji i kontroli ruchu ludności; o koncesjach
na koleje znaczenia, miejscowego i koleje
miejskie; o postępowaniu upro-s-zczon-em przy

regulowaniu stanu hipotecznego gruntów' w

zw'iązku ze scalaniem w okręgach sądów ape*
Ia-cyjnych w' Krakowie i Lw'owie.

Pierwsze walne zebranie Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich

Ub. soboty o godz. 5 pop-oł. rozpoczęły
się w sali posiedzeń Rady Miejskiej w By.d*
g-o-szczy obrady pierwszeigo walnego zebrania

Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich, p-owsta*
łego z f u z ji dwóch odr^b-nie dotychczas na

Pomorzu działających zawodow'ych organiza*
cyj dziennikarskich a mianowicie Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich z siedzibą w Gru*

dziądzu i Syndykatu Dziennikarzy PoJski-ch

Pomorza z siedzibą w Toruniu.

Nie będziemy na tem miejscu dociekali

przyczyn dziwnego zjawiska istnienia w ra
mach jednego i tego samego zawodu dw'óch

identycznych a mimo to W'rogo ku sobie na*

staw'ionych organizacyj, faktem jest, iż dzięki
dobrej w oli j rozumowi członków' oibu ,,kon*
kupujących'' syndykatów' oraz dzięki niestru*
dzon emu medjatorstw'u zarządu głównego Z w

Syndykatów Dziennikarzy Polski,oh amomalja
ta została szczęśliwie usuniętą. Ta k więc paw*
stała na Pomorzu jedna s-ilna organiza-cja, —

zadan-iem któ re j je st warow'an-ie in-teresów

materjalnych i moralnych rz-eszy dziennikarzy
pomorskich.

Obrady zja-zdu, na który przybył'o około
40 dziennikarzy ze wszystkich str-on Pom-orza,
zagaił w zastęps-tw'ie nieobe-cnego prezesa re-d.
Jana Teski wi-ceprezes pos. red. Sa-oha, w ita 
jąc obecnych na sal;, prze-dstawiciela zarządu
głów'nego Zw . Syndykatów D-ziennikarzy Pol1*

skich w osobie jego wiceprezesa red. Bazylew*
skie'go, przedstawiciela mia-sta ra-dcę Podo*

skiego, członka honorowe-go Syndykatu s-ena*
tora Kulerskiego oraz obu członków senjorów
redaktorów Majerskiego i Rakowskiego. N a
stępni-e zebrani uczcili pamięć ohydnie zarnor

dowanego prezydenta Republiki Francuski-e-j
Doumera oraz pamięć zmarłego prze-d rokiem

pre-zesa Zarządu Gł. Zw. Synd, D. P. śp.

redaktora Dfcmbicki-ego jak i odeszłych w za*

światy dwóch czło-nków Syndykatu P-om, śp.
r-ed. W-ładysława Błońskiego i re-d. Lewandow*

skiego. Z ebrani wysłu-chali wspomina,eń po*
śmi-e-rtaych st-ojąc,

P. wicepreze-s Bazylews'ki o-bej-m-ując prze*
wodni-ctwo o-brad, p'od-zięko-wał w' serdecz
nych sło-wa-ch za te-n ce-nny dlań dowód zau*

Ja-nia, w'yrażają-c ,pa*zy tem nadziej-ę, iiż nowo

ukonstytuowana org-an-iza-cja dziennikarska o*

każe si-ę żyw-o-tną, stanie się n-ie tylk'o orędow**
kie-m inte-resów zaw'o-dowych zrzes-zony-ch w

nie j dzie-nnikarzy, ale i zdoła wzmóc wśród
nich w'spółżycie kole-żeński-e i to-warzy-skie, —

które-mu nic mog-ą i nie powinny stanąć na

przeszkodzie różni-ce z-apa-trywań politycznych
czy rozbieżn'ości wyzn-aw'anych i propag-owa*
nych ideologii..

Z kolei re-d. Wasilewski zdał treściwe spra
wozdanie z prze-bi-egu kilk uletniej akcji o-koło

połączenia Obu syndykatów, wyrażając po
dziw i po-dzidko-wanie wicepre-zesów:, Bazy*
lewskic-mu za je-go niezmordowaną p-racę, wy*
trwałość i opty-mistyczny upór w tym kier-un*

ku. W dyskusji jaka się po tym referacie wy*'
w'i-ązała pos. Saoha powie-dział m. in .: D-ą-że
nie-m nasze-m będzie aby nowa ta organi-za-cja
była organiza-cją ści-śle zawo-dową, daleką od

%ws'zelkich nawet najlżej-szych tendencyj poli*
ty-cznych. Daliśmy też tego dowody ch-oćby
tęgo rodz-aju, iż doty-cbczas Syn-dykat w spra*
wach politycznych jako 'orga-niza'cja nie żabie*

rai głosu. Powinniśmy po-litykę trzy-mać zdała

od t-e-j organizacji, która żywot, swój rozpo*
cżyraa z d-nie-m dzisiejszym na nowych p'odsta
wach, na nowo uchwalonym statucie, uwzglę
dniają-cy-m wszy-stkie in-ne momenty spółżyeia
zawodowego, ty lk o n-ie polity-czne.

Niest-ety słowa p'osła Sa-chy okazały sie. w

chwilę później przy wyborze Uw. komisji nut

k i, mającej przyg-otowiać kan-dydatury d-o za*

rządu, j a k i p rz y wyborac'h zarządu niczean

inincrn, jak tylko gestem. Zbagatelizowano
przedstawicieli po-ważnego odlam-u prasy, na*

to-miast. forytowano bez żenady miłych sobie
i bliskich poniefctóryidh n-awct ,,luźno" z za*

wodem dziennikarskim. zwi-ązanych'(Chybą n-i*

wr myśl apolityczno-ści?).
Red. Fie-dl-e-r re fe row ał o działaln-ości za*

rządu ko-misary-cznego, poczerń . r e d .. Formań*

ski wygłosił barwny odczyt na tema-t doli 't

nie-doli, blasków i. n-ęd-zy zawodu dziennikar*

skiego. Dłuższy ustęp poświ-ęcił prelegen(t sto*

sunkowi wydawnictw piism do członków ze*

społów redakcyj-nych, podk-reślając, iż stosu
nek ten: niej-e-dnokrotni-e u kła da s-ię n-ieszczę*
śliwi-e %wręcz ze szk'odą materjafaą dla reda-k*

t-orów. W in ę te go przypisuj-e refe-rent w d(użej
mierze b rakow i o-dpowiednie-j orga-niza-cji
dziennik-arski-ej, któ r a b y umiała skuteczni-e

bronić wobe-c wyd-awnictw interesów zawodo*

%yych s%yyich członków. Refera-t powy'ższy wy
w-ołał ożywio-n-ą dyskusj-ę.

Re-d. Bazylewski po-dkreślił że sp-rawy po*
ruszone przez red,. Form-ańskiego s-ą prz ed
miotem szczere-j troski Za-rzą-du Gł. Z w iązk u

Syn-d. i że w kier-un-ku po-lepszenia by-tu dzień*

ni-fcarzy czy-nio-ne są ze strony władz central*

ny-ch Związk-u usi-ln-e starania.

Ostatni-o w yłoniła si-ę kw'estja umów zbio
rowy-ch z Wydawni-cfc%%'ami, gw'aran-tu-jąc dzień

nikarzo-m minimum egzystencji' u-niemożliwia*

jących przyjmowanie prze-z wydawnśctwa sił

nie-wykwalifikowanych it-d.

Narazić jednak sprawy te nie nadają się
jeszcze do dyskusji. Prezes red. Bazylewski
pr-oponuje w k-oń'cu p rzyjęc ie nast-ępują-cej re
zolucji:

Po zap'oznaniu s-i-ę z tez-ami re-ferat-u red.

Formańskiego i r-ozprawie na ten te-mat, po*
dziclają-c w zupełności konkluz-je i w n ioski w

refe-ra-cie wyłusżczone, walne zebranie Syndy*
katu Dziennikarzy Pomorskich przesyła j-e Za

rządowi Gtó%%-ine-mu celem zor-ganizowa-nia 'za*

%%'Od-ow'e-go dzie.noikanstwa do ob ron y jego i-n-

teresó%%- ma'tęrjalnych.
Rezolucj-ę tą przez aklamacj-ę przyjęto.
Z kolei red. Fiedler odczy-ta! naj%%'ażniej*

sze para-grafy n-owego statutu Syndykatu za*

znaczając, że od tąd będ-zie fungo%vał jeden
og-ól-ny Zw iązek Sy-n-dyk,aitów na R. P., syndy*
k ąty za-ś regjo-nalne- tw o rz yć będą od-dz-i-ały
organizacji Centraln-ej.

W koń-cu p-rzystąpio-no do wyb-oru Zarzadta

SDP. Prezese-m %%%b-rany zosta-ł. 24 glosami
przeci-wk-o 8 red. Leo-n Foomański, wicepreze
se-m 23 głosami red. Stefan Saoha, I I wicepre*
zesem 16 głosami, re-d. Za-gierski. Pozatem do*

konan-o %%’ybo-ru składu Rady Za%%odo%%'cj Ko*
m is ji Re%wizyjne-j i Sądu ko-leżeń-skiego.

Na tem o go-dz. 2 2 Zjazd zamknięto.

inauguracja legionu
w Brodnicy

Idea Legjonów Pił-sudskiego — zaklęta w

bohaterskic(h czy-nów stal', przypieczęto-wana
ser-de-czną krwią na polach bitew ~ nie Zginę
ła, a żyć będzie wiecz-nie

Bohaterski wysiłek — trud j znój pierw*
szy-ch żołnierzy — ,,szaleńców' zapłodnił ser*

ca i u-mysly, młode-go pok-olenia — staje s-ię
ewangelją państwowego wy'chow'ania młode*

go pokolenia. Bo k-tóż jak n-ie Oni — Legj'o*
uiści, może dać prawdziwy wzór bezgranicz
nie ofi-arnej słu-ż-by dla Państwa?.

Spadkobiercą i-dei Le-gjonistów je-st ,,Legjo-n
Młodych' — Związek Pracy dla Państwa. —

Charakterystycz-ny-m jest fakt, że i-dea ta w

pocz-ą-tkach promi-e-niowała wo ln iej, szczegół*
nie tu, n-a Pomorzu. Obecnie zat-o je-steśmy
świadkami pełnej i silnej ekspansji ideowej
O-bozu Niepo-dległościowego. Powstają K a d ry
mło-dzieży inte-lige-nt-nej, któ re za i-dea! naczel*

ny. biorą nie szcze frazesy ,,owupy", lecz

twardą i rzetelną służbę dla Państwa

Od gór sinych aż p-o brzeg Bałtyku rośnie

potężnieje zwarta i sil-na o-rganizacja .,Legjo*
nu Mło-dych**

I w Brodni-cy już o-d początku Stycznia
istnieje ,,Łegjom Młodych'*. P-raca organiza-
cyj-no*wTewnętrzna szła od daw-na. Przysze-dł
dzień inaguraęji. Trzeba było ja-sno j z-decy*
dowaeie powiedzieć kim je.s-teśmy — jakie
piętno zdobi na-sze umysły, serca i wolę.

Pod protektoratem p. starosty brodnickie*

goJózefa Wimmera i dowódcy 67pp. p. pplk.
Kotowicza odbyła się w Strze-lnicy dnia 5 bm

o godz. 16 uroczystość inauguracyj-na. Duża sa

la wypełniła się po brzegi obywatelstwem, —

które nader l'icznie p rzybyło na inaugurację,
dowo-dząc tern swej syimpatji i życzl-iwoś-ci dla

orga-niza-cji. Powitaln e pr-ze-mówienie wy-gł-o*
s ił kom-en'dant ,,Le-gjonu" Gbrębs-ki, obrazu*

ją-c w streszczeniu do-tych-czasową d-ziałalność

placówki. Z kolei prze-mawiał p. kpt. Schab

ki-e-r. sekr. wojew. BBWR. i-mieniem Związku
Legjó-nistów, a imieniem komen-dy Ok-r-ęg-owej
Le-gjonu Młody-ch prze-mawiali p w iz ytator

Czystowski i komenda-nt Chodkiewicz z To*

ru-nią.
Przemawiał rów-nie-ż oby-watel zie-mski p.

Łangowski z Miłeszew prezes po-wiatowy Z w .

Strzelecki-eg-o nawołując do w-spóip-ra-cy ws-zy*

NłoducH
stkicfa na jednej ideowej platform ie stojące
organizacje.

Po p-rzemówie-niach orkiestra 67 pp. wyko*
nala wiązank-ę pieśni legjono-wych. Nastał u*

ro-czysty mome-nt.

Bacz-ność! L-egj-o-n M ło dych składa ślubo*
wonie. Silnie i dono-śnie padają słowa p-rzy
rzeczenia: — ,JSlubuję uro-czyście wiern ym

synem M atki Polski być, praw jej świętych
bronić..

T a k mi Boże dopomóż!
Orki-estra zagrała ,,Pierwszą B-rygadę", —

po-czcm wznies-ion-o gro-mki ok-rzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzplitej Pa-na Prezydenta i
Tw órcy Legjonu Ma-rszałka Piłsud-skiego,

Hym-nem Narodowym — zakończono pod*
niosłą uroczy-st-ość. Zaznaczyć należy, iż pan

poseł B.irkenmeyer nie mo-gąc osobiście wziąć
udziału w uroczystości nadesłał gratulacyj-ny
telegram.

Na koniec w se-rdecznym nastroju odbyła
się w lokal-ac-h re-stau-racyjny-ch StrzeLni-cy hor
b-atka towarzyska.

Przy slabem trawieniu, małokrwistości, wy
chudnięci-u, b-lednicy, cho-robach gruczołów,
wysypkach skórnych i czyrakach, reguluje na
turalna woda gor-zka ,,Franciszka-JózeSa" tak

ważną obecnie d-ziałalność kiszek. Żądać w

aptekach i d-rogerj ach.

RodaKu!

Jesteś zobowiązany źadać w ko-

lonjalce

tylKo Kawę

łfPierwsze! Gdyńskiej
Palarni Kawy111%*
Tania! Smaczna! Wybór!



WTOREK, DNIA 10 MAJA 1932 R, S

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalwmctsrzyk rxym.*kRt,
Poniedziałek Grzegorza
Wtorek Izydora

— Dyżur nocny aptek do dnia 15 btn. włą
cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań
ska 55, tel. 3-85, Ąpteka przy pl. Teatralnym,
ul. Marszałka Focha 1 0 , tel. 19-62 i Apteka B.

Tarasiewicza, Orła 8 , tel. 1-46.
— Muzeem Miejskie p n y Starym Rynku

otwarte codziennie od 1 0 do 16, w niedzielę
5 święta od 11 do 14 Obecnie wystawa obra
zów S Czajkowskiego z Warszawy,

TEATR MIEJSKI.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim
W poniedziałek 9 maja po cenaeb od 30 do

3 zł. krotochwila ze śpiewami i tańcami ,,Uła-
ni Księcia Jóeefa" w której czar ułańskiego
munduru bierze w jasyr serduszka niewieście.

Wtorek: ,,Ułani Księcia Józefa'' — k:ro*o-
chwćla ze śpiewami i tańcami Mazura.

Środa; ,.Bal w operze" - operetka w 3 ak
tach R, Heabergera.

,,Bądi mi stryjem" w Teatrze Miejskim
W przyszłym tygodniu premjera pełnej hu

moru lekkiej komedji Feldes'a ,,Bądż mi stry-
lem” , której próby pod reżyserją K Koreck'e -

go są na Ukończeniu.

REPERTUAR Kin,

Nowości: — wzruszający dramat miłości i

poświęcenia p. t. ,,N iewinna grzesznica'' z uro

czą gwiazdą filmową Joan Grawford wytwór
nym amantem Clark Gabła w rolach głównych.
Ponadto nadprogram dźwiękowy.

Kristals arcykomicany, dotychczas ieszeze
w Polsce nie widziany najnowszy dźwiękowiec
króla królów humoru Pat i Patachona w do
skonałej komedji pt ,AVynaiazcy prochu". Pro

gram uzupełnia aktualny tygodnik Foxa.

Corso: — podwójny program ,,Kochanka sza

tan'a" z Lucjano A lbertinim oraz ,,Kraj bez ko

hie-t" z Konradem Veidtero.

Rewja: — wsipaniały film pt. ,.Janko muzy
kant" oraz szlagier ,,On w prawo ona w lewo” .

Na scenie występy artystów.

Z ntlASła
— Zapisy dzieci do szkół powszechnych.

inspektor Szkolny m. Bydgoszczy podaje do

wiadomości, że zapisy do sa kćł powszechnych
dzieci urodzonych w latach 1919 do 1925 r. od

będą się w dniach 23, 24 i 25 maja hr. Obow'ąz
kiem przeto rodziców względnie opiekunów
jest zgłaszać dzieci bez względu na to, czy
dzieci, te już uczęszczają do sz koły czy ewen
tualnie mają rozpocząć obowiązek uczęszcza
nia do szkoły. W wypadkach, gdy rodzice *a -

mienzają posyłać dzieci do prywatnych szkół

powszechnych łub uczyć je w domu — mają
kierownikowi to podać jak również w wypadku
gdy dzieci swe posyłają lub zamierzają posy
łać do innych szkół (gimnazja, szkoły zawodo
we, itp.) Zapisy odbędą Się w szkołach 1— 3 kia

scwyc-h w godzinach pozalekcyjnych od 16—19
zaś w szkołach 4—7 klasowych w godzin ich

lekcyjnych od 9—13 i po południu od 17—-19.

— ,,Chór nauczycielski", Lekcja śpiewu od

będzie się w poniedziałek 9 bm. o godz. 19.30.

— Nowa cena chleba. Prezydent m. Byd
goszczy zwraca uwagę na rozp. swoje z dnia
4 bm., które ukaże się w najbliższym numerze

Orędownika m. Bydgoszczy i ustala cenę ch.'e-

ba z mąki żytniej 65-proc, na 46,8 groszy za

1 kg.ztem,żezabochenekowadze1ipół
kg. wolno pobierać cenę 70 groszy. — Nowa

cena chleba obowiązuje od dnia 6 bm.

— Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
od 10 do 16 maja. 'We wtorek 10 maja msza

św. w kościele famym o godz. 9 rano, na którą
zaprasza wszystkich członków P, O, K.

Zarząd
— Jarmark na konie, bydło rogate jak ń

na trzodę chlewną od'będzie się we wtorek,
dnia 10 ma'a 1932 o godz. 7 począwszy na

Targowisku p rzy Rzeźny Miejskiej.
— Baczność 9 koło pracowników Monopolu

Tytoniowego! Zebranie koła odbędzie się w

poniedziałek, dnia 9 bm. c godz. 19 w loka''u
BBWR przy ul. Mostowej, wejście z ul. Grodz
kiej. Na porządku obrad referat prezesa Ko-

— Plenarne zebranie 25 koła BBWR dro
bnych kupców i rzemieślników odbędzie się w

poniedziałek, dnia 9 maja br o godz. 20 w sal
ce restauracji Pod Lwem. Referat wygłosi pre-

OilpowiecRzi ISesiafetfi
P. J. 3. Ż nin. — Adrc.ni prywatnego p. plfc

Rayskieg'o nie znamy. A d r w służbowy -

Warszawa, Ministerstwo - Sprfc'w Wojskowych
Oepartałnent Aeronautyki.

1 posiedzenia Rado Ifieislcie
Ostatnie posiedzenie Rady M iejskiej odby

ło się pod wrażeniem tragic-znej wieści o za
machu na prezydenta Fra ncji Doumera. N a

znak żałoby przewodniczący Rady Miejskiej
Beyer zarządził 5-minutówe milczenie. W za
łatwienia por'ządku obrad, Rada Miejska przy
jęła większość poprawek M agistratu odnośnie

do uchwalonego ostatnio budżetu. Z projekto
wanej przez M agistrat sumy 20.000 zł, (skre
ślonej demonstracyjnie na posiedzeniu budże-

towem), Rada Miejska przyznała obecnie do
tację W kwocie 16.000 zł. oraz 4000 zł. na wy--
równćMe przekroczeń z ubiegłego roku łradźeżo

wego. Pozatem uchwalono powiększyć fundusz

Miejskiego Komitetu W. F . i P. W . o 7000 zł.

Z uwagi na brak w deputaeji. W . F . reprezen
tanta N. P. R., Rada Miejska powołała do tej
deputaeji radneg-o Pomarzyńskiego. - Z ważniej

szych punktów Rada Miejska uchwaliła sub
wencje w kwocie 3000 zł. na cele dożywiania
dzieci górników z Górnego Śląska. Uchwalono

również podtrzymać w dotychczasowej normie
dodatek komunalny do państwowego podatku
dochodowego na rok podatkowy 1932. Jakkol
w-iek now-a ustawa nie zobowiązuje gminę do

popierania tego podatku, to jednak wpływy z

tych źródeł przynoszą miastu około półtora
miljona złotych rocznie i uw'zględnione zostały
w ostatnim budżec-ie. Nad sprawą bezrobocia,
i dalszCm utrzymaniom Kuchni Ludow-ej wy
wiązała się dość ożywiona dyskusja, w w yniku
której odpowiedni wniosek przekazano Magi
stratow-i, celem doraźnego załatwienia i wy
stąpienia z propozycjami na najbliższem posie
dzeniu Rady. Po rozpatrzeniu spraw ogólnych,
odbyło się tajne posiedzenie Rady Miejskiej.

Molonft letnie Z. O. M. Z.
Prz yjętym zwyczajem, miejscowe koło

Związku Obrony Kresów Zachodnich postano
w-iło i w bieżącym sezonie zorganizować kolo-'

uje letnie dla dzieci z za kordonu.

W tym . celu odby-ło się onegdaj w- sali po
siedzeń M agistratu pierwsze zebranie komitetu

kolonij letnich, na które przybył przedstaw-i
ciel władz w-ojskowych, w imieniu Dow. 15

Dyw. p . gen. Tbominee — p. mjr. Biskup,
przedstawiciel Starosta p. referendarz M icha
lak i przedstaw-iciel Centrali Z. O. K . Z-etu p.
Sulezewski z Poznania.

Projekt kolonij letnich, które ze względu
na kompresje budżetowe zostaną w bieżącym
sezonie nieco ograniczone, zrefe ro w ał prezes

miejscowego koła Związku Obrony Kresów Za
chodnich p. inspektor Klimesz. Ponieważ tego
roczna akcja kolonijna 'L. O. K . Z. nie może

przekraczać ra n i samowy-starczalności koła, a

jedy-ną pomocą do zrealizowania planów kolo
ruj letnich będzie subw-encja Magistratu, prze-

to postanowiono urządzić dwa turnusy (a nie

3, jak w poprzednich łatach), obejmujące 75

dzieci. Pierwszy tumns odbywać się będzie w

czasie od 1 do 28 lipca, — drugi od 30 lipca
do 27 sierpnia.

W porozumieniu' z przedstawicielem Cen
trali Związku postanowiono na pierwszy- tur
nus sprowadzić chłopców z pogranicza, a na

drugi dziewc-zynki ze Śląska. K ol onje znajdą
pomieszczenie w szkole powszechnej w F o rd o
nie. Na gospodarzy imprezy postanowiono za
prosić p. Chmielewskiego ern. kolejowego, p.
Chmielewską oraz p. Teodzieckiego.

Pozatem postanowiono przyczynić się do
utworzenia t. zw. komitetu przyjęcia przyjeż
dżających dzieci.

Poszczególnych kierow n ików i opiekunów
dziatwy z Niemiec wyznaczy p. inspektor K li
mesz z miejscowego personelu nauczyciel
skiego.

Otwarcie sezonu kolarskiego
HPW. w ftgdgoszczy

W dniu 5 bm. odbyło się uroczyste mtwar

cie sezonu kolarskiego miejscowego Oddzia*
łu Kolarzy RP.W z. udziałem klubów zamiej
scow-yoh i to: KPW. Poznań; KPW Gniezno;
HGP Poznań; Sokół Inowrocław; Gryf To*

ruń; Sokół III Toruń; oraz miejscowych. Po*

łonji, Sokoła V oraz BTC z 56 zawodnikami.
W biegu I na 50 khn. po zaciętej walce

ina finiszu przez 9 kolarzy wygrywa bieg p.
Więcek Feliks KPW Bydgoszcz w czasie 1 g.
30 m. 15 s. I I miejsce zajął .p. Skowroński

A-leksander H C P Poznań; I I I miejsce Słomski
Aleksander HGP. Poznań. Na finiszu tuż

prze-d metą z po-wodu mo-krego asfaltu kon*

tuzjowany został zawodnik Siudek i Hckiiscli

W biegu II na 15 khn. I miejsce zajął
Kordoński Edmund KPW Gniezno; w czasie
28 m 30 -s. II miejsce Woźniak Kazimierz So
kół V Bydg'oszcz I I I miejsce Figielski Jan —

Sokół III Toruń.

W biegu III. na 8 khn. dla se-njorów I m.

Orczyk S-tanisław- Sokół Inowrocław; II miej*

sce Donaj Władysław KPW Bydgoszcz, III

miejsce Kostusiak Władysław Sokół Inowro*

cław..
W biegu 5 kim dla pań I miejsce zajęła

p. Zamorska Józefa; If. m. p. Kalinowska

Elżbieta.
W biegu żółwim na 100 metrów zwycię*

żył Grajewski Florjan KPW Bydgoszcz
Biegi zakończyła sztafeta na 16 ki'm., (dru

życiowo) I miejsce zajęło KPW Bydgoszcz
w składzie: Więce'k, Janowski, Siudek,, G ro
chowski, I I m. Sokół V Byd'goszcz w składzie

Heimsoh F., Woźniak, Maćkowski, Dobro*

wolski.

Na szczególną uwagę zasługują .ambitni

sportowcy p. Siudek (KPW Bydgoszcz) j p.
Tleinisch F. (Sokół V Bydgoszcz), któ rz y
rnimo wypadku przy biegu na 50 kim. (p. Siu

dek był nieprzytomny) brali udział w dal*

szych biegach i t'o sztafetowym, w którym
p. Siudek zdobył I miejsce a p. Heinisch F.

I I miejsce.

X stuli stądomei

O to się ludzie skarżą?
Drobne i zda się niewinne zatargi sąsiedz

kie komplikują i utrudniają nieraz w-spółżycie
powaśnionyeh do tego-stopnia, że obydw-ie stro
ny przysięgają sobie dozgonne zemsty. Taka to

już ,,psia" natura ludzi, że kłócą, się między
sobą, rozbijają sobie, głowy, a potem szukają
spraw-iedliwości po sądach. I przedwczorajszy
dzień w- Sadzie Okręgowym w By-dgoszczy u-

płynął jedynie na likwidowaniu krwaw-ych i

niekrwawy-ch sporów sąsiedzkich.
,,Ka pierwszy ogień" poszedł 72-ietni M i

chał Now-icki, starzec skory jeszcze do b itki i

do w ypitki. Kiedyś miała wyrządzić mu podo
bno wielką szkodę ,,czarnula" (krowa) niej.
Anny Sikory-, pasąc się przez cały dzień na je
go oziminie. Rączy gospodarz tak przejął się
tą krzywdą, że postanowił po swojemu rozpra
w-ie się z właścicielką krowy. Dnia 13 paździer
nika ub. r . Nowicki spotkał Sikorzynę na dro
dze z Sitówca do Huty-, a ponieważ na miej
scu nie było żadny-ch św-iadków, począł bić ko
bietę drewniany-m kołem po głow-ie t a k długo,
aż ta zw aliła się z jękiem na ziemię. Dołożyw
szy- jej jeszcze parę k ijów ,,na dodatek", od
szedł spokojnie do domu. Sikorzyna ziie dała

jednak za wygraną, lecz udała się następnego
dnia do lekarza i wniosła, skargę do Sądu. Na

rozprawie starowina p-zyznał się ze skruchą
do zarzuconego mu aktem oskarżenia czynu,
wobec czego Sąd bio rąc pod nwaoe leg-o pode-

szły wiek, skazał go na 6 miesięcy więzienia, z

zawieszeniom wykonania tej kary na okres 5
lat. * * *-;

Podobnie ,,użył sobie" 24 -letni Wojciech
Cieślęwicz z Żurezyua (pow. Szubin) na 70-

łetniej staruszce Auguście Knopce i jej 27-let-

niej córce Małgorzacie. Obydwie kobiety mie
szkały na komornem u jego rodziców, wsku
tek ezego pomiędzy niemi a właścicielami nie
ruchomości panowały ciągłe niesnaski na tle

płacenia czynszu. Cieślewicz, młodzieniec nie-

lubiący bawić się w ceregiele, sam postanowił
zrobić koniec. W c wrześniu ub. r . napadł więc
na A'ugustę Knopkę na podwórzu, tłukąc ją
pięściami po głowie i plecach. T aki sam los

spotkał i Małgorzatę Knopkę, którą rozbe
stw imy młodzieniec tak zbił wiadrem po gło
wie, że przez- k ilka tygodni musiała przeleżeć
w łóżku. Ponieważ obydwie poszkodowane o-

kazały dużo jeszcze serca i nie domagały się
dla Gieślewicza ka ry więzienia, przeto Sąd
skazał go na grzywnę w wysokości 1 0 0 zło-,
tych.

' *
o

*

W tym wypadku znowu rozeszło się o ... 3

kaczki M arjann y Łukaszczykowej, które co
dziennie wędrowały sobie do stawu drogą pol
ną, będącą własnością 38-łetniego osadnika

Wojciecha Kmiecia z Tarki pow. Wyrzysk.
NWmteiiasr właściciel śeięiki ęzgsio gj* za-

Solce Hufawslci w dniu

3-go Pfofa
Dzień 3 maja br. m inął w mieście bardzo

uroczyście. Po nabożeństwie rozwinął się po

chód, w którym brało udział 38 organizacy; ze

sztandarami. Na rynk u w ygłosił przemówienie
'dyr. Czaczke, porównując dzisi'ejszych w ar
chołów do ówczesnych tąrgowiczan, — którzy
zamias-t po-pierać ostatnie zamierzenia niepod
ległego rządu własnego i króla, - wzywali ob

cych carów cesarzy, którz y ostatecznie ro z
da rli Polskę na części. Na zakończenie, po od

śpiewaniu kilk u pieśni przez chór szkolny pod
batutą wytrawnego dyrygenta Jakubowskiego
pośród dźwię'ków hymnu narodowego wypusz
czono zgórą 1 0 0 gołębi pocztowych, które

przez długi czas krążyły w obłokach nad ze
branymi uczestni'kami obchodu 3 majowego.

Po południu w parku miejskim rozpoczęły
się gry, zabawy i igrzyska młodzieży P W. i
W. F . Nie zabrakło miedzy nimi i harcerzy,
którzy rozbili swe namioty w lesie i oddziałów

szkolnych, które popisując się w swych barw 
nych strojach, bardzo zainteresowały licznie ze

braną w parku publiczność.
. W zawodach zorganizowanych przez L. K.

S. b rały w dniu 3 maja wszystkie miejscowe
organizacje. W iposzczególnych konkurencjach
uzyskali I miejsce; w zawodach P. W .; Sztafę
ta 4X100 - Unja, Marsz 5 kim. z karabinami
— Związek Strzelecki, Bie-g na 1 0 0 m. Zwią
zek Strzelecki (Sławiński Kazimierz) — Bieg
na 800 m. — Zw. Strzelecki ob. Wieman, —

Rozbieranie i składanie Kb — Zw. Strzelecki

(Grochal Piotr) — Zawody szermiercze - r Zw.

Strzelecki (Radomski Franciszek) — Rzut gra
natem. — Piasecki Alfons (S. M . P.).

W zawodach W. F, sztafeta olimpijska —

Unja, - - Skok wdal - Unja. - wzwyż - Un
ja, — k ulą — Piasecki Alfons- S. M . .P,

Poza tern słychać było strzelaninę ,na Strzel

aiicy Bractwa Strzeleckiego, gdzie tradycyjnie
w dniu tym rozpoczyna się sezon strze'iań do
rocznych. Tak więc rojmo, wesoło i gwarnie
minął dzień 3 maja w Solcu.

Ze zmrokiem cały ruch przeniósł się do Ho

telu Wielkopolskiego, gdzie po rozdaniu nagród
i dyplomów przez przew. Lok. Kom. Sportowe;
p. Bandurskiego, rozpoczęła się beztroska za

bawa taneczna, która trwała prawie do białe
go rana. —o—

fiimlei ping*-paMłj*ow?j
Klisto WtoSlarek ~

littuni) HasstlSowe

W auli Li-ceum Handlowego odbył się tur

niej rewanżowy pingpongowy p'omiędzy B.

K. W . a L. H. W poprzednim turnieju zwy
cięży la. druży'na B K W w stosunku 19:5

W--ofoecnyan tu rnieju obydwie druży-ny
stawiły się w dosko'nałej formie. W wyniku
turniej-u zwyciężyła drużyna Liceum w sto*
sunku 13:11. R'olę gos-podyni p rzejęła na sie
'bie długolet-nia prezeska BKW, ip. dr. K liko*

wieżowa. Sędziowali wzorowo pp. W . Hocb*

eisel i Szymański.
~o—-

Obradzioity iiitiomobiiisila

P. F e lik s Roehen, kupi.ee z Chełmży nia
zna dobrze Bydgoszczy, jeśli pozostawia w nie-

zamkniętym samochodzie rzeczy wartościowe.
Może w Chełmży środki zbytniej ostrożności

nie są praktykowane, jako iż szczęśliwe to

miasto niema złodziei, inaczej jednak ma się
sprawa w Bydgoszczy, gdzie złodzieje rodzą,
się na kamieniu brukowym. ,P. Roehen zosta
wiając swą limuzynę na ul. Parkowej, zapom
niał, a raczej nie uważ-ał za stosowne zamknąć
drzwiczek samochodu i z spokojem spożywał
obiad w pobliskiej restauracji. Przechodzący
w międzyczasie obok samochodu wytryehowiec
bez zbytniego przekonania tak od niechcenia,
nacisnął klamkę drzwiczek i k u niemałemu
swemu zdziwieniu skonstatował, że są one

otwarte. Nie namyślając się długo zwędził
wszystko ,co ty lko wewnątrz samoehodu zna
lazł, a więe walizkę, teczkę skórzaną i płaszcz
gabardynowy. Po 'złodzieju wszelki ślad zagi
nął kn szczeremu żalowi okradzionego p. Ro-

chena, który przysiągł sobie na przysz-łość być
bardziej ostrożnym.

stanawiał, co tu zrobić, aby kaczki nie chodzi
ły więcej tą drogą, aż wreszcie wykombino
w ał w swej niemądrej głowie skuteczny jego
zdaniem sposób. Pewnego dnia w m aju ub. r,

wybrał się z widłami, aby rozprawić się z

właścicielką kaczek — Łnkaszcżykową. Po

krótkiej wymianie słów, krewki gospodarz po
kłuł widłami bezbronną kobietę do nieprzy
tomności, poczem zadowolony oddalił się spo
kojnie do zagrody. Zaskarżony, przed Sądem
spokomiał wielce, przeczuwając widocznie ki!- '

ka miesięcy ,,paki" . Łukaszezykowa jednak o-

kazała się rozsądną kobietą, albowiem wyrazi
ła chęć pogodzenia się. Kmieć przyrzekł zwró
cić poszkodowanej koszta lekarskie, sądowe i

adwokackie w 'wsMkotei.ok^'. - i W).
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Centralna Biblioteka Strzeleckarojnic
Akcja zbiórki książek dla Central*

nej Bibljoteki Strzeleckiej objęła już
cały teren Pomorza. Po Toruniu za*

czynają odzywać się Bydgoszcz, Gru*

dziądz i inne większe ośrodki.
W dniu wczorajszym zanotowali*

śmy na liście ofiarodawców. —

P. Witold Jankowski przesłał 15

książek i wzywa p. E. Szymańskiego
kupca z Torunia i p. K . Sikorę właści*
cielą drogerji w Toruniu.

P. Olgierd Zdrojewski przesłał 5

książek 1i wzywa p. Bronisława KoU

czyńskiego, p. Tadeusza Kowałaka i p.
Jerzego Piechockiego.

P. Józef Ławniczak ofiarował 3

książki i wzywa p. kpt. Korytowskie*
go Franciszka, p. dyr. Józefa Szeczs

mańskiego, p.. Stanisława Wiśniew*

skiego, p. Czesława Deutsche i p. Mars

jana Deutscha z Podgórza.
P. Władysław Siuda wojewódzki in*

spektor farmaceustyczny ofiarował 5

książek, p. nkom. Kaczorowski 5 ksiąs
żek, p. Lucyna Lipowska 8 książek i

p.L.Hulc—7książek.
P. 'L. E. Hańczewski z Grudziądza

ofiarował 10 książek i Wzywa p. pre
zydenta W łodka i p. Goguwieckiego.

Książki i czasopisma można skła*
dać codziennie w redakcji ,,Dnia Po

morskiego" (na ręce red. W . Górnic'
kiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go" (na ręce red. J. Dobrostańskiego),
w redakcji JDnia Grudziądzkieog" (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej*1 w Gdyni (na ręce red.

Honlfflirsna stfgpcndium
wdAw I sierot kro nauczycie

lach

Zarząd Okręgu Lwowskiego TNSW. ogła
sza konkurs na jednorazowe stypemdja z

Funduszu im. ' A . Mickiewicza, istniejącego
przy TNSW. O stypendja te mogą ubiegać
się wdowy i sieroty po nauczycielacli szkól

Sśrędnich i wyższych, którzy byli' członkami
TNS\V lub byłego Stowarzyszenia Nauczy
cielstwa Polskiego1 w b. zaborze rosyjskim.
Do podania należy załączyć: a) dowód1, że

iśp. mąż, względnie ojciec starających się o

stypendium należał do TNSW. lub S-towarzy
szenia Nauczycielstwa Polskiego potwierdzo
hy pir-zez Zarząd obecnego miejscowego Koła

TNSW i b) polecenie miejscowego Koła, —

tettvłetdżaj%ce 'niezamożn'ość petentów. 'Poda*'

ftia należy nadsyłać najpóźniej do końca bm.

pod adresem: Zarząd Okręgowy TNSW. -

Lwów uł. Łyczakowska 5 i p.

W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gazety
Morskiej" w Wejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te

atralny 4 na konto ,,Centralna Bi*

błjoteka strzel, w Toruniu" 29549.
Kto nie może złożyć ofiary osobie

ście, zechce zawiadomić o tem pis*
miennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja). Upoważniony dele*

gat wvsłany zostanie po odbiór ofia*

irowanych książek.
Komitet Centralnej Bibljoteki

Strzeleckiej
Referent prasowy Komendy Okręgu

Nr. V III Związku Strzeleckiego:
(—) Red. Wacław Górnicki

(-) Kazimierz Chorąży
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(-) Kazimierz Krukowski_____

GNIEW
— Zebranie prezesów wszystkich fows*

rzystw Dnia 30 4. br. odbyło się w Magistra
cie zebranie prezesów i sekretarzy wszyst
kich miejscowych towarzystw zwołane przez

miejscowego burmistrza, celem w ybrania
wspólnego komitetu wszystkich towarzystw..
Po 'objaśnieniu spraw'y bezrobocia przez pana
burmistrza między innymi przemawiali ks.

dyr. Wierzchowski, p. prof. Piątek, p. dyr.
Małolepszy p. Nowacki, potażem po dyskusji
postanowi'ono, aby wszyscy prezesi i sekreta*

rze objaśnili członków reprezentowanych to
warzystw o stanie i potrzebach bezrobotnych
w G niewie i zachęcali ich do składania choć
by najmniejszyoh datków. W sprawie założę*
nia K'omitetu wszystkich towarzystw prze
ważna część zebrauych postanowiła komitet

taki wyłonić za wyjątkiem ki'lku tylko preze
sów którzy stanowczą odpowiedź obiecali dać

dopiero po porozumieniu się ze swojem! to
warzystwami. Akcję zorganizowania powyż*
szego komitetu, podjął ks, dyr Wierzchowski..

Na tem zebranie zakończon'o.

— Komisja Opieki Społecznej. Dnia 1 ma
ja br. odbyło się w sali Hotelu Centralnego
zebranie bezrobotnych zwołane z inicjatywy
Komisji Opieki Społecznej w celu przedsta
wienia im m'ożliwość! jakiem i rozporządza
miasto w swej akcji pomocy bezrobotnym. Do

zebranych w liczbie około 200 osób prze-m-ó*
wił burm. p . Golunk i informując ich o celu

zebrania zawezwał do przedstawienia najpil
niejszych potrzeb bezrobotnych. Z pośród
bezrobotnych zabrał glos robotnik Ałaszew-

ski wysuwaj'ąc jako najpilniej'sze potrze'by: —

minimum zarobku 15 złotych tygodniowo, da*

nie możności wszys'tkim bezrobotnym wyko
nania tygodni, uprawniających do pobierania
zasiłku państwowego r wydania zakazu eks
m isji bezrobotnych. Z ramienia komisji prze
mawiał nacze'lnik poczty p. Goc, kitóry na*

wiązując do akcji charytatywne'j prowadzonej
przez Kom-itet Poiafjałr,y Pomocy Bezrobot
nym, przeds'tawił bezrobotnym ograniczone
możliwości' jakiemi obecnie rozporządza Ko

misja z pow'odu braku kredytów na ten ce!

czy to ze strony miasta, ozy też kredytów
państwowych, podkreślił, że pomyślność oso*

bis-ta bezrobotnych, zależną jest wyłącznie
od ich os'obistej inicjatywy i zapobiegliwości
oraz, że ewentualna pomoc ze strony społe
czeństwa, czy miasta obejmie tylko- ten zni'
komy procent bezrobotnych, którzy znajdą
się faktycznie w położeniu bez wyjścia — W

końcu zaapelo-wał do zebrania, aby dla bez*

stronnej oceny s-topnia ubóstwa bezrobotnych
w y łoniło ze siebie 3 do 4 prze-ds'tawi'cieli, ma
ją-cych służyć w pracy Komi-sji odin'ośnemi in
fo'rmacjami Po dyskusji na-d technicznym wy
borem delegatów, p-rzyj-ęto p ro jekt p. Goca i

wybrano przez aklamację jako swych przed
stawicieli bezrobo-tny'ch: — Ałaszewskiego,.
Gniewkowskiego, Wiśniewskiego i Ru'tkow
ski-ego. Na tem zebranie zakończono.

Podgórz
— Zebranie Stow, Inwalidów Woj. odbyło

się w ub. czwartek przy licznym udziale człon

ków. Na zebranie p rzybył rówmibeż czł'on-ek

Zarządu Głównego p Lewandowski z Torunia

Po zagajeniu od-czytał p. Joeck ostatni pro*
tokół, a p. Graczyk ściągnął składki czło-n*

kowskic. Następnie zarcferował bardz'o rze*

czowo nową ustawę inw alidzką p. Lew-andow*

sfci, zaznajamiając członków z korzyściami, —

jakie ustawa ta daje, jak również z oszczęd
nościami, które wsku-tek konieczności gospo*
ckrozyćh Rząd uzyska. N ad referatem wywią*
zała się bardzo szeroka dyskusja. Po załatwię*
niu spraw bieżących, sołwowiał prez-es zebra*

nie hasłem ,,cześć inwalidom".
— Posiedzenie Rady M iejskiej o-dbęd'zie się

w wt-orek 'o godz. 7 Wieczo-rom. N a porządku
dziennym między imnemi sprawa bezrobot
nych, uchwalenie statutu taniej jatki, sprawy

gruntu wojskowego prz y ul. Ma-rsz. Piłsudskie

go, pom nika powojackiego i w;agi wozowej.
— Znikły z powierzchni widome ślady ger

manizmu. W ub. sobotę rozbite zos-tały ostat

Wiceminister spraw
wewnątrz, w WeiBicrowie

W ubiegłą sobotę w godzina'ch popołudnie*
wych przybyli do 'Wejherowa samochodem *

Kartuz pp. wieeiminis'tcr spraw wewn-ętrznych
Nakoniecznikoff, wojewoda pomorski K irti*

klis i dyrektor departaimentu Kawecki. Pp. wi

eeminis'ter j W'ojewoda przeprowadzaj-ą w

wojewódz(twie lustrację starostw i pokrew
nych urzędów.

Dostojnych gości w itali w We.ihcrowie pp.
starosta morski Hcnszel, wicestarosta Borow*

ski i kpmendanit P. P. pow. morskiego koitn.

Naruszewicz, P 'obyt w Wejhero-wie trw ał pół
tory godziny.

Powiat tornttslcl
— Kradzież w Borku. W nocy na 1 bm.

wła'mali się nieznani sprawcy zapomocą wy*
jęcia szy(by w oknie do mieszkania Jacewicza

Emila w Borku, skąd skradli rozanaite przed
mi'oty łącznej wartości około 500 zł.

— Amatorzy wina. W nocy na 28 kwietnia

włamali się nieznani sprawcy do piwnicy Dr.

Benksona, dzierżawcy majątku Wybczyk skąd
skra-d'li 72 butelki wina marki ,,Pommard, Rie-

sfcg, WoTmeldinger, Annom Pałmibcrg, Wind

ringer, Felsberg i Chat. Gram-die M argn" oraz

inne a rtykuły żywnościowe łączn-ej wa'rtości

około 1000 zł.

Programu radiowe
Wtorek 10 maja br.

Warszawa 12,10 Koncert; 13,35 Oktet Squł*
ra (płyty) 14,45 Muzyka taneczna 15,25 ,.Nat
progu szkoły" wygł p Z. Sza-dem.bergowa. 15,50

Program dla d'zieci: a) ,,Listy od dzieci* ' omó*
wi p. W . Tatarkiewicz*Małkowska, b) transm.

z Wilna. 16,20 Odczyt z Wina. 16,40 Ork.

Dajos Bela (płyty) 16,55 Odczyt w języku u*

kraińskim p t ,,Praca ku'lturalna enni-gracji u-

kraińsklej" wygłosi prof. K . SmaLStocki; 17,10
,,Polacy j-ako kolonizatorzy Man.dżuirji w X VII

wieku" wygłosi dr. W . Tomkiewicz; 17,35 Kon

cert symf. 18,50 R'ozmaitości. 19,15 ,,Listowne
nauczanie rolnictwa", wygłosi prof. St. Jan*

kowski 19,50 Ope-ra zp łyt gramol ,,Rycerskość
wieśniaczą", 21,30 A udycja z ok. świ-ęta naro*

dowego Rumunji. 22,40 Muzyka taneczna.

nie fundamenty pomnika powoja-ckicgo. — O

części rozebrane z byłego pomnika ubiega się
obecnie ks. pr'ób. Domadhowski, k-tóry projek*
tuije postawić przy* kościelte potnjnik Chrystu*
sta Króla. Sprawą tą w arto się głębiej zaiiite*

resować ip omyśleć czy wogóle styl b. pom*
nika odpowiadać będzie architekturze kościo
ła podgórskiego. Sprawą tą zaj-mą się jeszcze
w'ła-dze kompetentne.

W czwartek, dnia 5 maja Zmarła po długich i ciężkich
cierpieniach nasza najdroższa matka

lijaiHii-lnni
prim o yoI o Flosiczcńska

o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Zarząd Majętności Płowężek, pow. Brodnica

Telefon Jabłonowo 7. 3516

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 10 maja o godz. 10 rano sprzedane będą w

G dyni przy ul. Świętojańskiej za gotówkę najwięcej
dającemu; maszyna do piaania, biurko dębowe i fotel.
Zbiórka reilektantów przed f. ,,Kcmpas".

Urząd Skarbowy w Gdym.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 maja 1932 r. o godz. 10 przed poł. będę
sprzedawał w Wysoce u pana Dywelskiego w drodze
publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dające
mu następujące przedmioty; całkowite urządzenie
droigeryjne, większą ilość towarów kolonjalnyck i dro-
geryjnycfi, oliwy, sśmary, ianby i mydła toaletowe.

Sikorski, komornik sądowy w Wyr-zysku.

TAPEIY
do świąt

ceny znacznie zniżone

Farftey
Lakiery

Pokosly it.d .

3474 poleca

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka róg

Mostowej i Szczytna 15.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 10 maja o godz, 14,30 sprzedane będą w Gdyui

przy ul. Starowiejsjdej za gotówkę najwięcej dające
mu; tokarnia do obróbki żelaza, bormaszyna oraz 150
kg. żelaza sztabowego. Zbiórka przed przedsiębior
stwem Jana Skwierczą. Zlec. 135

Urząd Skarbowy w Gdyni.

Zaginął
dukat węgierski - oddawca

otrzyma 100 (sto) zł. nagro
dy. Bydgoszcz, ul. M oniu
szki 3

Drugie rawi durnienie.

Zagórska Fabryka Krzeseł i Tartaki Spółka Akcyjna
w Zagórzu - Pomorskim.

Zawiadami-a się pp. Akcjonarjuszów naszej Spółki,
że w dniu 24 maja 1932 r, o godz. 17-tej w kancelarji
notarjusza Jana Neumanna w W ejherowie odbędzie
się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI.

Porządek dzienny:
1) Przedłożenie bilansu wraz z rachunkiem zysków

i strat za 1931 rok o-peracyjny. Sprawozdanie Za
rządu i Rady Na-dzorcze-j;

2) Przyjęcie bilansu i powzięcia uchw-ały w sprawie
podziału czys'tego zysku;

3) Udz-ielenie pokwitowania Zarządowi'i Radzie Nad
zorczej;

4) Wybór pisma nieur-zędowego, w którem umieszczo
ne będą obowiązkowe ogłoszenia;

5) Wybór członków Rady Nadzorcze-j;
6) Zmiana statutów na wniosek jednego z akcjonariu

szy: -

S 5 ostatni ustęp, który brzmi: Członkowie Zarzą
du są wybierani na termin, przewidziany art. 79

praw-a o Spółkach Akcyjnych (Dz. Ust, 39/1928 r.

po-z. 382) zostaje skreślony i na jego miejsce prz y
jęta nowa treść, która brzm i; Zarząd zostanie przez
Radę Nadzorczą mianowany i odwo-łany;

7) Wolne wnioski.
Do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu są u-

poważnieni ci pp. Akcjonariusze, którzy conajmnie-j
7 dni przed Wa'lnem Zgromadzeniem -złożą swoje ak
cje w Kasie S p ó łk i w Za-górzu-Po-morskim.

Zagórze-Pomorskie, dn-ia 10 ma-ja 1932 r.

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna

n iu zwraca uwagę na mający się obdyć w dniu '2-go
czerwca 1932 r. przetar-g publiczny ma roboty malar-

sko-szktars'kie, blacharsko-dekarskie, 'zduńskie, cie
sielskie i sto-larsk-ie -z bieżącej naprawy budynków w

obrębie Oddziałów drogowych Poznań' t, P-oznań II,
Ostrów, Jarocin, Wolsztyn, Gniezno 1 Wągrowie;.

Szczegóły przetargu ogłoszone w Monitor-ze Pol
skimnr,102zdn.45,br. Zlec, 667

Poznań dnia 27-go kwietni-a 1932 r.

Dyrektor Kolei Państwowych,

Stolarz
dzielny w swem zawodzie,
sumienny, poszukuje jakiej*
ko lw ie k posa*dy. Łaskawe
zgłoszenia do ,,Dnia Pomor*
skiego" Toruń, pod 34So-

lulko
czekolady

iiirrcrnn
Szoferów

oraz amatorów kształcą szy*
bko i tanio kursy samocho*
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel
11,85. Zapisy każdego cza*
su, opłata ratami. Egzami*
ny w Bydgoszczy lub w To*
runiu. 2001

fcESEGU

są tak dobre
a tanie

Jedna tabliczka - 100 Gr.

Słodka .... zł. 0 .90

Gorzka , , , ,, 0.90

Wózki
dziecięce poleca

,,Fabryka Wózków Dziecięcych"
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. 3203

Mleczna . . . 1.—

Orzechowa . . 1.—

,,Jagódka" . . ,, 1.10

,,Kolibri" . . . 1.10

,,Pałacowa" . . ,, 1.25

Własny skład detaliczny

Specjalne Toruń, Kr.Jadwigi 20.

włoskie lody
Specjalność CASSATE.

Przyjmuje się zamówienia
do domu, Toruń, Stary
Rynek 29. 3081

Gabinet

Kosmetyczny

nniraozAH

llHormona" aparat prof.
Shula, prócz innych naj*

liotocuki
Saral. 3 K . M . sprzedam.
Toruń, Grunwaldzka 10.

3492

nowszych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w P a
*

ryżu. - Piegi, wągry,
plamy i ect. usuwa. Trwale

przyciemnia brw i i rzęsy
wyborowemi i nieszkodli*
wemi barwnikami. Mani*
cure.

TORUŃ, Szeroka 37,
II. piętro.

Zamienię
miejsce nauczycielki stałej
ze Śląska Górnego na To*
ruń lub najbliższą okolicę.
10 minut od Katowic. Po*

łączenie kolojowe, tramwa*
jem , autobusem. Zgłoszenia
do Admin. ,,Dnia Pomorsk."

pod 3419

fortepian
tanio sprzedam — na raty.
Toruń, Krasińskiego 49. m.

x (róg Konopnickiej). 34*1
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Który z niżej podanych numerów

przuitiesie Ci
W szczęśliwej kolekturze

P42SM iHUERTA
w Toruniu* Nowo WuraeS*:

mołna Juicn nabyć następującele-y
I, klasy 25 ł.ołorjl Państwowej numery

4427, 9676, 18554, 30194, 30658, 35974,
39275, 41740, 49896, 51436, 54811,
59673, 62080, 117425, 142016. ----- -- ------

Wybierz jeszcze dziś bo jutro m ole

tych numerów już nie będzie (349i
Ciągnieniełui19^oi20gobm. M

-

" TmTiarrii^ tT

TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 maja o godz, 12-tej licytować będę u spe
dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
głośnik, 2 nocne stoliki, umywalnię, 1 parę spodni,
mundur oficerski, maszynę do pisania ,,Orzeł" stolik,
kanapę pluszową, 6 worków kleju, 200 kg, naftaliny,
iO kg, oleju wazelin owego, 1 beczkę cynobru ś wiele

innych rzeczy. O godz, 15,30 przy ul, Rabiańśkiej nr,
4: 3 maszyny do tłoczenia z transmisjami i pasami. 1

maszynę wiertarkę z zapędem medhanicznym. 3523

Janowski, komornik sądowy, Toruń. Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 maja 1932 r. o godz. 12 u spedytora Sądec
kiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów
kę: froterkę elektryczną, repozytorium składowe, ma
szyny do szycia, samochód Ford, leżankę, kanapę,
płaszcz zimowy damski, kompletne urządzenie ka
wiarni, oraz wiele innych przedmiotów domowych.

3528
(—) Chrzanowski, kom, sądowy w Toruniu Żeglarska.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

10 maja o 11 sprzedaję u sped, Sądeckiego przym u
sowym przetargiem za gotówkę: umywalkę, bufet, ma
szynę do szycia, lustro, 72 butelki win i likierów; o 14

przy Puławskiego 5 w Podgórzu: teszyngi, kosy, łańcu
chy, kasę, szafę ogniotrwałą, wanny, szkło; o 15 na

rynku w Podgórzu: azafy, zegar, umywalkę, biurka,
kanapy, leżanki lustro. 3520

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 maja o 9 sprzedawać będę przy Prostej
21/23 najwięcej dającemu za gotówkę: różne maszyny
stolarskie; o 11 u spedytora Sądeckiego: radjoaparat,
wóz, biurko, kanapę, maszyny do sftycia, obrazy, szafy,
zegar, stoły, lustra, kasę rejestr., materjały na ubrania,
kilka paczek fornieru, kompletne sypialnie i inne
przedmioty; o 14 przy Zamkniętej 3: platformę, wózki;
o 14,30 przy Kościuszki 65: 2 konie; o 15 przy Kościu
szki 62: wóz, konia, sieczkarnię. 3521

(—) Rzymyszkiewicz, kom o rnik sądowy.

W tutejszym rejestrze handlowym, oddział B wpi-
aaaio przy firmie Toruński Port Drzewny Towarzystwo
Akcyjne Toruń, że kapitał akcyjny przerachowano na

1.200.000 zł. uchwałą Walnego zebrania z dnia 18 gru
dnia 1931 r. (No. 354/31) notarjuoza Tempskiego z To
runia. Uchwałą Walnego zebrania z 18. 12, 31 r, zmie
niono 8 6 i 7 statutu, 3519

Toruń, dnia 14 k-wietnia 1932 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 10 maja 1932 r. o godz.lO-tej przed poi. sprze
dawać będę przy ulicy Konopnickiej 16 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą; 2 konie, 2 wozy
robocze, o godz. 14 -tej po poł. przy ul, St, Rynek 31 32

kompletne urządzenie mieszkaniowe.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 9

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 maja 1932 r. o godz, 11 przed poi. sprzeda

wać będą n ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: for
tepian mahoniowy, kanapę, leżankę, buiet i kredens

dębowy, umywalnię z marmurową płytą i lustrem, tru
mną malowaną i inne rzeczy,

Linde, komornik sądowy.

ORVDIIADI
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 11 maja 1932 r, sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu
za gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 o

godz. 9,30; 2 obrazy w ramach, 1 lustro z podstawą, 2

par. Kran, 1 pluszowy krajobraz; o godz, 10,15 przy ul,
Stasteica 7: 1 maszyna do pisania; o godz. 10,30 przy
ul, Gen. Hallera 24; szafa, stolik, 2 fotek i kanapa;
o godz. 10,45 przy ul, Ccgielnianej 3; 1 biurko, o godz.
11-tej przy ul Herzfelda 6 u p, Paczkowskiego: aparat
do naświetlenia sztucznego, konsolka, bieliźniarka, u-

mywalnia, szafa, ł para portjer z drążkami, kompiet
mebli koszykowych: 2 fotele, kanapa,' 2 tabor., stól,
chodnik, i 2 oleandry; o godz. 11,30 przy ul. Chełmiń
skiej 38: 20 książek do prowadzenia buchalterji, 2200
set, bruljamów i zeszytów; o godz. 12 przy ui. Cheł
m ińskiej 42/44: 25 skór cielęcych, maszyna do pisania,
kasa ogniotrwała i 200 par różnych bucików.

Kowalski, komorni ksądowy w Grudziądzu.

Do tutejszego rejestru handlowego dział B pod nr.

39 zapisano dziś przy firmie: Herzfeid i Victorius Spół
ka Akcyjna w Grudziądzu, i i uchwałą Rady Nadzor
czej z dnia 30. 10. 1931 r. zwolniono dotychczasowego
członka zarządu Lucjana Kołudzkiego.
3.R.H.B.39.

Grudz'ądz, dnia 11 stycznia 1932 .r.

Sąd Grodzki,

W sprawie upadłościowej firany S. Ro-tezuld z Giu-

dziądza term in celem zbadania dodatkowo zgłoszo
nych wierzytelności wyznacza cię na dzień 1S maja
1932 r. o godz. 10-tej przed Sądem Grodzkim w Gru
dziądzu pokój nr. 2 .

Grudziądz, dnia 28 kwietnia 1932 r.

. 3.N.22/ Sąd Grodzki.

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
odbędzie się dnia 12 maja rb, o godz, 10 w Wydrznie
powiat Grudziądz, Zbiórka licytantów przed mająt
kiem w 'Wydrznie, Sprzedawać się będzie za gotówkę
1 najwięcej dającemu- 6 koni, 1 leżankę, 1 stół koszy
kowy, 2 fotele, 1 krzesło, 2 p. Kran, 3 lampy elektr. 4

obrazy, 1 stojak do kwiatów, 1 ciężar żelazny do gim
nastyki, 3 kwiaty, 2 łóżka bez pościeli, 1 szafa z lu
strem, 3 firany, 1 szafka nocną, 1 umywalnia blasza
na, 2 lampy elektryczne, 15 palm, 6 świerek, 52 doni
czek różnych kwiałów, 38 doniczek z roślinami, 16
okien inspektowych, 45 doniczek próżnych, 1 beczka
do wody, 2 polewaczki, 1 opielacz, 8 desek do woza,
2 póiwoza bez kół, 7 nowych kół bez okucia, około 20
ctr. starego żelastwa, 7 beczek żelaznych do ropy, czę-
śoi uzdek do siodła, kilkadziesiąt wideł, noży do bu
raków, bebry, młotków drewnianych, gracy, kos, mo-

tyczek do zboża, sierpów, 6 latarń stajennych natio-
wych, 4 szary podwójne, l szafa pojedyncza, 4 stoły
zwyczajne z desek, 4 ławy, 2 kotły, 30 łóżek żelaznych
niekompL i 5 desek.

Egzekutor Powiatowy powiatu grudziądzkiego.

PRZYMUSÓW7A LICYTACJA.
W środę dnia 11. 5. 32 r. sprzedawać będę na

rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dającemu
za gotówkę o godz. 9 -tej w Bzowie u p, Lewandow
skiego Maksym.: jedno biurko dębowe; o godz. 10,30
w Wiągu u p. Wasąga Franciszka: jedn-o biurko dębo
we; o godz, 12-tej w Splawiu u p. Bobina Rudolfa:
dwa źrebaki jednoroczne, dwie krowy; o godz, 12;30
w Werach u p, Ehierta Karola: 6 ctr. pszenicy i 10
srów,

Egzekutor,

PRZEARG OFERTOWY,
Urząd pocztowy Grudziądz 1 ogłasza przetarg na

przewóz poczty między urzędem, pocztowym Gru
dziądz 1 a urzęd. poczt. Grudziądz 2; 4 razy dziennie

jednokonnym zaprzęgiem oraz dwa razy dziennie za
przęgiem dwukonnym wozem, pocztowym bez prawa
przewozu podróżnych oraz na rozwożenie paczek w

Grudziądzu dwoma jednokonnemi zaprzęgami Ofeity
z podaniem ceny miesięcznej należy składać w zam
kniętych kopertach w urzędzie pocztowym Grudziądz
1 do dnia 18 maja br. do godziny 10-tej podając na ko
percie dokładny adres oferenta.

W. dniu 18 maja br. o godz. 10-tej po otwarciu zło
żonych ofert odbędzie się w urzędzie pocztowym ust
ny przetarg, do którego będą dopuszczeni oferenci bez

względu na wysokość ceny- pod.a:nei przez nich w o-

fercie po złożeniu wadjum w wysokości l% oferowa
nej kw oty rocznego wynagrodzenia.

Bliższych wskazówek udziela urząd pocztowy w go
dzinach urzędowych od 8— 13 i 16—19-tej. 3522

Grudziądz, dnia 6 maja 1932 r.

UCHWALA. W sprawie postępowania upadłościowe
go Kasy Spółdzielczej Parcełacyjno-Osadniczej w G ru
dziąd'zu zw alnia się dotychczasowego zarządcę masy
upadłościowe'j adwokata Kołasińs.kiego z urzędu za
rządcy masy wskutek zrzeczenia się przezeń tego u-

rzędu. W jego miejsce mianuje siz zarządcę masy u-

padłcściowej adwokata Żelaznego w Grudziądzu!
Grudziądz, dnia 6 maja 1932 r. 3524

Sąd Grodzki.

Zanim
kupisz nowe, zajdź do
. ,Okazjopolu,i obejrzeć tiźy*
wane jadalnie sypialnie, pos
iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefos
n y , siodia oficerskie przepis
sowe, elekfroluxy do odkus
rzania, k ilim y , płaszcz, ubras
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalos
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

iiOkszjopel"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr, 14) w pods

wórzu. 1460

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Kandelabry antyczne am;

piry, porcelana Popowa, pias
nino krzyż., jadalnia, czarny
dąb, sypialnię dębową, szafy
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka:
napy, fotele, garnitur koszy,
kowy, kule różnobarwne
ogrodowe, zastaw-ę stołową
platerowaną, w iró wki do
mleka, maszynę krawiecką,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie i

dziecięce, oraz wiele innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, uł Narutowicza

I5(22|.

Dotli

Szczęśliwe losy
do I, klasy 25 teterji Państw, poleca

Stanisław Jankowski
P. K . O . 209,580 Bydgoszcz Długa 76

Cena 'A 10. - zł. 'A20.- zł. 'A 40.- zł.

Ciągnienie 19 I 20 maja br.

Komisarz Rządu w Giyii Gdynia, w kwietniu 193* r.

Nr. II . W . 2262/32.

Szczegółowy Pla n
poboru głównego rekruta rocznika X9U, 1910 i 1909

na terenie miasta Gdyni w roku 1932.

W związku z obwieszczeniem przez Pana W ojewoi
dę Pomorskiego poboru rekruta w roku (932 zarządzam
na terenie miasta G dyni:

I. Miejsce, czas i stawiennictwo.

rwd/ai włSlltt
6 pokoi, 2 kuchnie, di
balkon, gaz, wodociąg
prowadzone. Ogród 1 m

ga owocowy — warzywny
sprzedam tanio z powodu
choroby i starości. Stani
sław Słaby, Poznań, przed
mieście ul. Rom. Maja. 7

Sfarołęka. Agenci wyklu
czeni.

I. 2. 3.

Miejsce
urzędowania

Komisji
Poborowej

Czas urzędowa;
nia Komisji
Poborowej

Kolejność stawiennictwa
przed Komisją Poborową

Data

Stają poborowi,
których nazwiska
rozpoczynają się

od litery:

Gdynia, Plac

Dworcowy
Państwowy

Bank Rolny
(wejście
boczne

z bramy
wjazdowej.)

Od dnia 6 maja
do dnia 17 maja
1932 r. włącznie

(z wyjątkiem
niedziel i świąt)
Termin stawia;
nia się poboro;
wych: godz. 8
rano. Początek

urzędowania
Kom isji godz. 880

6.V,
7.V.
9.V.

10.V.
11.V.
12.V.
13. ,v.

14.v .

17.v .

Rocznik 1911
Ą,B,C
D,E,F,G,H,I
J

l,ł;m,n,0
P,R
ST
U,V,W,Z,Ż

Rocznik 1918
A-R
S- Z i wszyscy

poborow. roczni*
ka 1909

Słomę - Siano
prasowane, w agonowo do,
starcza stale po cenach bez*

konkurencyjnych:
,,Traiia*uM

**

w Toruniu, Przedzamcze 20
telefon 242 (3ooi

SAM0ZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOŻATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości(bóle artrctyezne, Janiami*
w kościach, bóle i. zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność *lo obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY

wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samożatrucia'j złei

przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i nerki są orgauami oczyszczającemi krew-i soki ustroju. Najracjonalniejszą
5 zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-lctnie doświadczenie i najwyższe cdznaczenia wykazały źe zioła lecznicze

i,C HOLE KIN AZA" H. Niemojewskiego
jako iółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
sokt ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T . NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor,
fiz. -chem. .CH0LEH1NAZA*H .NIE?!0JEWSKIEG0,Warszawa,N .-Świat5- (J)

na prowincję wysyłka pocztą.

II, Zwracam uwagę poborowych na konieczność
ścisłego 2 dokła-dnego wykonania przepisów zawartych
w obwieszczeniu Pana Wojewody Pomorskiego,
a szczegól-nie na punkt III obwieszczenia, według któ
rego:

,,Ws,zyscy stający do poboru są obowiązani:
1. zgłaszać się do Komisji Pobor-owej w stanie Uzeź-

wym, wymyci i w czytaj biełifnie,
2. posiadać ze sobą dowody, stwierdzające tożsamość

ich osoby, ... ... .

3. zabrać ze sobą do poboru wszelkie d'KUmenty,
stwierdzające ich stopień wykształcenia, p o saia n i*
rzemio-sła lub zawodu.

III. Celem umożliwienia pcfborewyai stawienia s ił

przed Komisją Poborową w stan'ę czystym urucho
mioną zostanie bezpłatna ciepła kąpiel w Hotelu Ro
botniczym na Grabówku w dniach: 5. 7, 9, li , 13 maja
br. od godziny 14—20. Zlec. 139

Komisarz Rządu;
wx.

(—) A . Bederskł,
Wicekomisarz Rządu.

zganiony
paszport zagraniczny na na
zwisko Moritz Seidner w y
dany w Berlinie unieważ
niam.

Mor
używany na prąd stały w

dobrym stanie sprzedam
tanio, K . Orzechowski, To
ruń, Kościuszki 60. 3517

Mieszkanie
3 duże pokoje z kuchnia i

łazienką w zacisznej w illi
do wynajęcia. Zgłoszenia;
Wejherowo, Smiechowska 1.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 10 maja br. o godz. 12,30 sprzedam prtzy ulicy
Koronowskiej 19 najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą: 1 świnię a 180 funtów, Źlee. 503/8

Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 10 maja br. o godz. 12 sprzedam przy ulicy

Kraszewskiego 10 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: szafę bibljotekę. Zlec. 502/8

Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.

Dsiia 10 maja br, o godz. 10 sprzedam przy ulicy
Ło(kietka 19/198 najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą; bufet dębowy, kanapę, maszynę do szy
cia ,(Singer", biurko dębowe i gramofon szafkowy.

Zlec. 499/8
Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 10 maja br. o godz, 11 sprzedam przy ulicy

Grunwaldzkiej 85 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: maszynę do szycia ,,Singer"

Ziec. 501/8
Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 10 maja br. o gocJz. 9 sprzedam przy ulicy

Błonia 17 st. nr. najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą: kanapę, obraz (kraj), 1 12 niewykończo
nych pomników. Zlec, 500/8

Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 9 maja br. o godz. 12,30 sprzedam przy ulicy

Św. T rójcy 19 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: saafę do książek. Zlec. 292/8

Woźniak, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 10 maja br, o godz. 10,15 sprzedam przy ulicy

Grunwaldzkiej la (nowy nr.) najwięcej dającemu za

latychmiastową zapłatą, leżankę z nakryciem i biur
ko dębowe. Zlec. 294/8

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 10, 5. 1932 r. o godz. 10-tej przed

poi, sprzedam w składnicy Firmy ,,Rawa" przy ulicy
Śniadeckich nr. 37 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: 10 bel starych worków ca 700 kg., 202
sztuk wo rków nieprzemakalnych (częściowo szytych
i częściowo nieszytych), 9 pak wo-rków jutowych (w
każdej pace po 30 worków. Zlec. 441/8

M. Betrand, kom o rnik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 10. 5. 1932 r, o godz. 11 przed po

łudniem sprzedam przy ul. Ossolińskich nr. 8 mieszk.
5, najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: u-

mywalkę z lustrem i marmurową płytą. Zlec, 440/8
M. Betrand, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 10. 5. 1932 r. o godz, 5 po poł.

Łprzedam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich nr. 15

(nowy) III. ptr. najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą; płaszcz czarny, surdut z kamizelką, frak i 2

pary spodni, 1 płaszcz zimowy. Zlec. 439/8
M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9 maja br. o godlz. 13 sprzedam przy ulicy
Grunwaldzkiej 1 najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą; pianino, leżankę, umywalnię z lustrem i

płytą marm. Zlec. 293/8
Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Nauczycielka
przysposabia do wszystkich
szkół, udziela kórepetycyj
i lekcyj francuskiego, angiel.
skiego, niemieckiego i gry
ne fortepianie. Adamska,
Sukiennicza 4. Toruń. 2585

REPERTUAR

TfHBO M l

We wtorek, dn. 10 bm,
o godz. 20.tej

ostatni ra i wieczorem

aPoprosia
Trisie^**

Komedia w 3 aktach
Brunona Winawera,

Wśrodę,dn.U.bm.
o godz. 20-tej

przedstawienie dla

wojska
iłPaiet

Cttoraiana"
Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach
St, Krzywo szewskiego

W czwartek, dn. 12 bm.
o godz 18-tej

Przedstawienie szkolne

po cenach najniższych
(od 0,30 do 1.20 zł)

. ssPant
Cboraiana"

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach
St. Krzywoszewskiego,

W piątek, dnia 13 bm,
o godz. 20-tej

Przedstawienie zakupio
neprzezP.W.iW.F.

,,Paral
CI*or4tunau

Wielki Dzień

Sztuka w 4 akiach
St. Krzywoszewskiego



8 WTOREK, DNIA 10 MAJA 1932 R.

ip o r i i M u ltu m tfizy c z n

Jlr. 7. Jlasz tygodniom! D Stok

Doceniając znaczenie i rozwój wychowania
fizycznego i sportu wśród licznych rzesz mło*

dzieży pomorskiej, Wydawnictwo ,,Dnia' przy*
stąpiło do zorganizowania szergu 'wielkich im;
prez sportowych, które niewątpliwie przyczy*
nią się do rozwoju sportu na Pomorzu.

Pierwszą z projektowanych imprez byt
wczorajszy po m o rs k i bieg na przełaj ,,Dnia
Pomorskiego", (który zgromadził na stańcie

nienotowaną w dziejach sportu na Pomorzu

liczbę zawodników — 182 sportowców stanęło
do biegu. Zaznaczyć przytem należy, że za*

wodnicy byli jedynie z ternu Pomorza i DOK
V III, dlatego też liozbę zawodników na starcie
uważać należy za imponującą. Bieg wczoraj*
szy był prawdziwą, wspaniałą manifestacją po*
morskiego sportu lekkoatletycznego.

Już na długo przed godziną 12tą na wici*
kim placu przy Banku Polskim poczęły się gro*
madzić tłumy publiczności, pragnące przyj*
rzeć się tej wspaniałej imprezie sportowej.

Punktualnie o godz. 12,30 prz y dźwiękach
o rkiestry 8 baonu saperów przedefilowało
przed trybuną, na której zajęli miejsca do*

stojni protektorzy biegu: przedstawiciel p. wo*

iewody pomorskiego Kirtiklisa 'p. wicewoje*
woda dr. Seydlitz, dowódca OK V III p. gen,
Pasławski, przedstawiciel Starosty Krajowego
Pomorskiego p. Łąckiego p. radca mgr. Jagal*
ski, naczelny redaktor p. poseł Alfred Birken*

mayer, dalej kierownik Okr. Urzędu P. W .

i W. F. p. ppulk. Piwnicki — kierownik biegu,
komendant placu p. ppulk. Matzenauer, nacz.

wydz. wojsk. U . W . p. Grzanka, p. nacz. Łeb*

kowski, komdt. Okr. Związku Strzeleckiego
p. kpt. Koc, kierownik Okr. Ośrodka W. F.

p. kpt. Laurentowski, prezes Pom. O . Z . L. A .

p. Gołębiowski — sędzia główny, dalej sędzio*
wie biegu, członkowie kierowniotwa, prezesi
poszczególnych organizacyj sportowych, człon*
kowie Redakcji ,,Dnia" i inni.

\Vielobraw ną wstęgą wspaniałego czworo*

boku przedefilowali zawodnicy, wzbudzając
ogólny zachwyt zebranych tłumów.

Po chwili zawodnicy ustawili się w kilku

długich szeregach do startu.

Pada strzał... Start... Za konnym przewód*
nikiem zrywa się barwna grupa sportowców,
dobiega zielonego pagórka i... ju ż zginęła.

Wśród zebranej publiczności wzrasta z każ

dą chwilą zaciekawienie: kto przebędzie trasę
długości 4.200 mtr. w najlepszym czasie? Me*

gafony obwieszczają o sytuacji. Poszczególni
zawodnicy mijają punkty kontrolne w dosko*

nalej formie.

Kolo Kasy Chorych prowadzi nr. 127 (Kojt*
ka — S. M . P., Toruń), by już koło pomnika
63 p. p . na czoło biegaczy wysunął się nr. 97

(Hocheisel — Polonja, Bydgoszcz).
Wreszcie po upływie 13 minut ukazują się

pierwsze 'sylwetki biegaczy.
Wśród burzy długoniemilknących oklasków

urzerywa wstęgę mety zwycięzca. pora
Zwycięzca.

Jest nim HOCHEISEL z bydgoskiego K. S.

Polonja, tegoroczny zwycięzca biegu na prze*
łaj w Bydgoszczy, który przebył trasę 4200 m.

w doskonałym czasie 13 m. 543/* sek. Za nim

Noji, Jędrzejwski i długa wstęga reszty bie*

gaczy.

Wszyscy przybywali do mety w doskonalej
formie i w minimalnych odstępach, co świad*

czy dobitnie o wyrównanej klasie tak dużej
liczby lekkoatletów pomorskich.

W yniki techniczne biegu.
Pierwszą drużyną, okazała sic DRUŻYNA

K. S. POLONJA BYDGOSZCZ,' w składzie

Hocheisel Lucjan, Lubawy Brunon, Kępiak Bo*

lesław, Radowski Bronisław, Laskowski Paweł,
uzyskując 22 punkty i tem 'samem ZDOBY*

WAJĄC PUHAR PRZECHODNI ,,DNIA
POMORSKIEGO".

Drużyną II*gą był zespół 8 baonu saperów
w Toruniu, w składzie N oji Józef, Klimezew*

ski Józef, Zagrodzki Zygfryd, Boehme Horst.
Kaczorowski Leon, uzyskując punktów 30.

Drużyna II I T. G . Sokół Grudziądz w skła
dzie Więckowski Edmund, Więckowski Juljan,
Kozłowski Tomasz, Lewicki Jan, Langowski
Bernard, uzyskując punktów 43. Dr. IV —

Związek Strzelecki Szubin, punktów 72. Dr.
V — 1 baon balonowy Toruń, pkt. 78. Dr. V I
— T. G. Sokół, Toruń, pkt. 106. Dr. V II —

63 p. p., pkt. 114. Dr. VITI - Zw. Strzel.,
Podgórz i T. G. Sokół, Grudziądz po 118 pkt.
Dr. IX - 61 p. p. Toruń, pkt. 152. Dr. X —

8 bao'n sap. Toruń, pkt. 165. Dr. X I — T. G.

Sokół Grudziądz, punktów 168. Dr. X II — 8

pao Toruń, pkt. 178. Dr. XIII — Komp. Tele*

graficzna 15 d. p. Bydgoszcz, pkt. 180. Dr. X IV
- KPW. Toruń pkt. 194. Dr. X V - Dyon
Pom. Art. Toruń, pkt. 224. Dr. X V I — 8 baon

sap. Toruń, pkt, 227. Dr. X V II - Dyon Pom.
Art. Toruń, pkt. 250. Dr. XVIII — Dyon
Pom. Art. Toruń, pkt. 258. Dr. X IX — 8 pac

Toruń, pkt. 265. Dr. X X - T. G. Sokół Gru*

dziądz, pkt. 299. Dr. X XI - 63 p. p., pkt. 320,
Dr. XXII - Sokół Wąbrzeźno, pkt. 333. Dr.

XXIII - Dyon Pom. Art. Toruń, pkt. 419.

Zawodnicy pierwszych trzech drużyn otrzy*
mali żetony i dyplomy, a wszystkie drużyny
dyplomy.

W biegu jednostkowym zwyciężył Hoch*
eisel Lucjan, K . S. Polonja Bydgoszcz w

czasie 13.543Zs, zdobywając nagrodę p. Woje*
wody Pomorskiego, drugie miejsce zajął N oji
Józef z 8 baonu saperów Toruń, zdobywając
nagrodę p. Dowódcy OK VIII, trzecie miejsce
zajął st. strzel. Jędrzejewski Maksym, z 61 p-p.
Bydgoszcz, zdobywając nagrodę p. Starosty
Krajowego; czwarty przybiegł Więckowski
Edward, Sokół Grudziądz, zdobywając nagro*
dę Redaktora Naczelnego ,,Dnia Pomorskie*

go"; 5) Lubawy Brunon, Polonja Bydgoszcz;
6 ) st. szer. Cybulski Jan, 7 baon bal. Toruń;
7) Kojtka Maksym., S. M. P. św. Jan Toruń;
8 ) Mowiński Wład., S. M . P. B'rodnica; 9) No*

wak Stefan Z. S. Szubin; 10) Wiśniewski Edm.
Z. S. Podgórz; 11) Jastrzębski Boi., Z. S. No*

wemiasto; 12) Więckowski Julj. , So-kół Gru*

dziądz; 13) Klimaszewski Józ., 8 b. sap. To-ruń;
14) Cieślik Heim., K . S. Wełna Sko-ki; 15 Boeh*

me, 8 baon sap. Toruń; 16 Laskowski Paw.

REKORD ŚWIATA

pobiła zawodniczka polska w Łodzi

Łódź, 9, 5. (tel. w ł.) Na zawtodach lekko

atletycznych na dochód Funduszu Olimp'j-
skiego zawodniczka Wakówna (K. E,) po
biła rekord świata i Polski w rzucie dy
skiem wynikiem 39,76 mtr,

Katowice, 9. 5. (tel, wł.) Na analogicz
nych jak w Łod'zi zawodach Breuerówna

wyrównała rekord Polski i świata w biegu
na 60 mir, w czasie 7,6.

SENSACYJNY KNOCK'aut,

Łódź, 9. 5, itel, w ł.) Na eleminacyjnych
zawodach bokserskich Garncarek znokau
tował w trzeciej rundzie mistrza Polski Se

weryniaka.
'

—o—

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘZCĄ BIEGU I.K .C .

Kraków, 9, 5. (tel, wł,) Bie-g na przełaj
I, K, C. wygrał Kusociński w czasie 10 55.

tfiłfra nośna
BRAWO LEGJA.

Warszawa, 9. 5, (tel, w ł) Bawiąca w Cze

chach Legja pokonała Morawską Ostrawą
4:2 (2:Q).

SENSACJA LIGI!

CRACAVJA-GARBARNIA 5:0,

Kraków, 9. 5. (tel. wł.) Największą sen
sacją niedzieli ligowej jest bezsprzecznie
zwycięstwo Cracoyji nad mistrzem Po,ski
Garbarnią 5:0 (2:0). Bramki: Kisieliński (2)
Zieliński, Ciszewski, Malcz-ak.

POLONJA-Ł, K, S. 2:2.

Warszawa, 9. 5. (tel, wł,) W spotkaniu
ligowym Polonja zremisowała z Ł, K. S. u -

zyskując wynik 2:2 (l:1). Bramki strzei'li
dla Polonji Łańko i dla Ł. K. S, Bułanów i

Król.

CZARNI-22P.P,3:1,

Siedlce 9, 5, (tel. w ł.) Czariń pokonali
22 p. p. w meczu li-gowym 3:1, Bramki dla

zwycięzców strzeli-li Zurkows-ki (2)
' Jan-

czak, dla 22 p, p, Biegański,

POGOŃ ZWYCIĘŻYŁA WISŁĘ,

Lwów, 9, 5, (tel. w-ł.) Sensacyjne zwy
cięstwo uzys'kała Pogoń bijąc krakowską
Wisłę 1:0 (l :0).

WARSZAWIANKA-WARTA .

Poznań, 9, 5, (tel, wł.) Warszawianka

zremisowała z Wartą 0:0.

Cstatni dzień
konkursów kippicznyck

w Grudziądzu
Wczor-aj tj.. w ostatnim dniu zawodów kon

nych w Grudzią-dzu, zorganizo-wanych przez
Pomor-skie To-warzys-two zach-ęty do ho do w li

koni odbył się konkurs lekki i konkurs pod*
chorążych.

Pięć nagród honorowych w ko-nkursie lek*
im zdoby-li: pierw-szą porucznik Łukaszew icz

z CWK na koniu .,O-bcas", drugą por. K a r
w a cki 2 pu-łk szwol. na koniu .,Golą-b'\ trze*

cią por. Karwac(ki CW'K na koniu ,,Wysoka"
czwartą kapitan amerykańskiej arm ji W in t

chester C W K na ko-ni-u Partner'* piątą por.
Czerniawski 4 pulk. st-rz. kon. na k'oniu ,,Wi*
sła" W konku-rencji podchorążych Szkoły Pod

chorążych Kaw.alerji w Gru-dziądzu trzy pier
wszc nagrody zdobyl-i: pierws-zą podch. Ja
ku-bowski na koniu ,,Paliwoda", drugą podch.
Orpisz-ęwiskj na ko-niu ,,Or,ałja" j trzecią po-d*
c-ho-r. Rostworowski na koniu ,,Okoń"

W konku-rsie lek-ki-m pierwszą nagrodą b ył
puhar ofiarowany przez p Kłarow-skiego, wla
ścicie-la hotelu ,,Królewski D wó r" w Gru*

dziądzu.

Weocssąjssźe otmmtcie. smxonu

spoztóni wmotMntfeft

W uib niedzielę odbyło się uroczyste o*

twarcio sezonu sportów wodnych. Sprawoz
danie umieścimy ze wzgl-ędów technicznych
w nu-merze przy-szłym.

CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY*

DANTE NASZEGO DZIENNIKA, A NA

JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL*

SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMJOWEGO.

Polonja Bydgoszcz; 17) Biliński Julj. , ZHP.

Brodnica; 18) Jędrzejewski Waci., Sokół Grę*
boc-in; 19) szer, Ryngiert Stan. 63 pp. Toruń;
20) Bies Maks., Sokół Grudziądz; 21) Jędra*
szek Maks., 8 pac Toruń; 22) Stachowicz Zyg.,
SMP Toruń; 23) szer. Zoajews-ki Zdz., 1 b.
bal. Toruń; 24) Switalski Fr., Sokół Toruń;
25) st. sap. Zabłocki Feliks, 8 b. sap. Toruń;
26) Gremz Józ., Z . S. Sta-rogard; 27) Kozłow*
ski To-m, Sokół Grudziądz; 28) Knasiński Fr,,
Z. S. Szubin; 29) szer. Czerwiński Fr., 63 pp.
To-ruń; 30) szer. Azanto-w-ski Kaz., 63 pp. To*

ruń; 33) Dziewiętkowski Bem., Z, S. Kartuzy;
34) Langows-ki Fr., Sokół Grudziądz; 3 5 ) No*

wak Józ., Z . S. Szubin; 37 Kuczko, Z . S. Szu*

bin; 38) Lewicki Jan, Sokół Grudziądz; ^39)
Foksiński, Z. S. Szubin; 40) Hoppe Stef., T ur

Toruń; 41) Jeszke Edw, Sokół Grudziądz; 42)
kpr. Berthold Fr,, P. S. Uzbr, Toruń; 43) szer.

Bystroń, komp, tel. 15 d. p. Bydgoszcz; 44)
Buchnik Fr., Sakół Grudziądz; 45) Wiśniewski

Józ,, Z . S. Świecie; 47) Lis, Z . S. Szubin; 48)
Milda Aleks., Z . S. Podgórz; 49) szer. Onder*

ski Edw., 1 b. bal. Toruń; 50) Wotkiewicz

Zyg, KPW. Toruń; 51) Wojtczak Jan, KPW.

Toruń; 52) kam. Buch Fr, D. Pom. Art. Toruń;
53) Bies M aks, Sokół Grudziądz; 54) S-zym*
kowiak Stan, K . S. Mielba Wągrowiec; 55)
sap. Szczodrowsfci Jan, 8 b. sap. T o ru ń 57)
Nowakowski Teodor, Tur Toruń 58) Rogow*
ski Bern, Tow. Cykl. Brodnica; 59) Pryliński
Bolesław, Z . S. Toruń; 60) Wiśniewski Fr, Z .

S. Podgórz; 61) kan. Siem-iątkowski T ad , Dy*
o-n Pom. A rt. Toruń; 62) sap. Hajducki Jan,
8 b. sa-p. Toruń; 63) szer. Głowiński Marj, 1 b.

bal. Toruń; 64) Lamparski, Sokó. Grudziądz;
65) kpr. Duszyński, 63 pp. Toruń.

Razem PRZYBYŁO DO METY 158 ZA.

WODNIKÓW. Pierwszych 10 zawodników

otrzymało żetony i dyplomy, następnych 35

dyplomy.
ROZDANIE NAGRÓD

Zaraz po bie-gu, po przemówieniu naszego
redaktora naczelnego posła A Birkenmaycra,
k t ó r y podk'reślając znaczeni-e propaga-ndowe
biegu, jego dosk'onałą spr-aw-ność i lic-zne

o-besłanie zawo-dn-ikami, podzi-ękował tym
wszystkim, którzy czy to swoją pracą orga
nizacyjną czy tru-de-m sporto-wyim, przyczy
ni-li się d'o doskonałego prze(biegu t e j wie-l'kiej
manifes-tacji sport-u pomorskiego — nastąpiło
rozdan-ie nagród tr-zem pi-erwszy-m zawod-ni
kom.

P ię kny precyzyj-ny karabi-nek małokałife-ro

wy ze sreb-rną plakietką, w im ie niu p. Woje*
wody Pomorskiego w'ręczył zwycięzcy biegu
Uocheiselowi p. wicewojewoda dr. Seydlitz.

Zdobywcy drogiego miej-s-ca kaprał-owi
N o jg i z 8 ba-onu sap, wręczył artystycznie wy

k-osia-ną statuetkę, p-rze-dstawiającą bie-gnące*
igo żoł-nierza — protektor biegu p. 'generał St.

Pasławski, dowódca OK. Po w-ręczeni-u na
grody gen. Pasł-awski w krótkiem pnze-mó*
wianiu zaapel'ował do młodzieży pomorskiej
a-by nie u-sta-wała w p-racy nad harte-m ciała
i d-u-cha, pomna, \ż spo-czywa na n ie j święty
o-bowiązek obrony granic Najja-śniejszej Rze*

czypospo-litej.
Nastę-p-nie p. mgr. Jagalski wręczył na

grodę trzecią, ofiarowaną przez p. starostę
krajowego Łąckiego.

Po żmudnych obliczeniach wyników tech
nicznych, okoio god-zi-ny 16, w lokalu redak*

cji na-szych wydawnictw p. red. W ito ld Mężu
n ic k i, w zastępstwie redaktora naczelnego, po
krótkiem przemówieniu, doko-nał 'wręczenia
zwycięskiej drużynie ,,Polonji" puharu prze*
ch'odniego ,,Dnia Porno skiego" i dokonał roz

dania reszty nagród, żetonów j dypl-omów.

wiersz railim. na stronie J-lamowej . . 0,25 zl
w te k s ie na pierw s ze j a t r o n i e .................................................. ..... 1.50 r.t
nadrugiejItrzeciejstronie 1z!- wtaksie.. .... , 0,60 zl
Drobna za stowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2SI zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 201 nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15 fen.

. , . . . . 4. . ...50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . , ........................ i o f e n .

Friy sądowem iciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
m iejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 7oruniu. Słowackiego 79/21
Red. odpowiedzialny na Bydgotzci Józef DcbrostańsH Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński,
Gdańsk, Kassubiscber M arkt 21, I, p.

Redaktor odopwleaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław. Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jćzet Stanach, Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," , Gazeta Morska",

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawstn"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S, A,
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ...... . . '3-ił
z odnoszeniem do domu w Toruniu .. ........ ........ ... 3 40 z ł

prze z pocztą z o d n o s z e n i e m ................................... ....... 336 zł

pod opaską . . . . 4*50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ! ! ! I zi30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd2, zagranicą4 gd . . 7 .

- zł

S .a aJ!.ecTy?w1kÓnś spowodowanych sifą wyższą (np. przeszkody w za-
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pismu
P* NUM.ERFiTFl "PNLflKUJAWSKIEGO- miesiącznie w admlni-
stracji 2.70 zł - na pocztach |ut z odnoszeniem kwartalnie 9.17 *|-

*

miesiącznie 3,09 zł


